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Z a c z y n a m y  o d  o s t a t e c z n e g o  d o z b r o j e n i a  P o l s k i

P r z e m ó w i e n i e  w i c e p r e m i e r a  K w i a t k o w s k i e g o  w  S e l m i e
W piątek przed południem  od­

b iło  się pierw sze posiedzenie se­
s ji budżetowej Sejmu. N ow i p o ­
słow ie zjaw ili się n.emal w  kom ­
plecie, galerie dla publiczności 
były silnie oosadzone.

Przy pierwszym  czytaniu bu­
dżetu na rok 1939-40 obrady za­
gaił prezes Rady M inistrów gen. 
Sławoj -  Skladkowski. W idocz­
nym celem krótkiego przem ów ie­
nia było dodani* ftwieżym parla­
m entarzystom otuchy i zapewnie­
nie, o szczerej chęci w spółpracy 
ze strony Rządu. Sejm przyjął 
przemówienie p. premiera hucz­
nymi oklaskami.

Po prem ierze zabrat głos p. 
wicepremier Kwiatkowski i w y­
głosił ezposóe, które trwało około 
3 godziny

OPTYMISTYCZNE
WNIOSKI

P. wiceprem ier rozpoczął od 
stwierdzenia szeregu pom yślnych 
objaw ów w  gospodarce polsk iej.j 

Na tie gospodarki międzynaro­
dowej ocena sytuacji gospodar­
czej Polski jest optymistyczna. 
Wprawdzie nodkreśla p. M inister 
szereg braków w dzisiejszej go­
spodarz ł, zestaw iając jednak o- 
gólny wskaźnik produkcji, prze­
m ysłowej za I półrocze 1938 r. z 
analogicznym  wskaźnikiem za I 
półrocze 1935 r. wykazuje przy­
rost w  Italii 6,8 proc., w Anglii 
13.3 proc., w Finlandii 22.7 proc., 
w Japonii 23.5 proc., w Niem­
czech 35.5 proc., w E ston " 31.1 
rroc., w  Polsce 42.2 proc., a np 
w Belgii i w St. Zjednoczonych 
dość poważny spadek. Oznacza 
to, że dźwigaliśmy się z bardzo 
głębokiego upadku, ale relatyw­
nie dźwigaliśm y się bardzo szyb­
ko. Rozwój ten nie odbywał się 
równomiernie. N ajsilniejszy skok 
został dokonany w pierw sztj po­
łowie r. 1937. Od tej chw ili — o- 
siągając wciąż nowe zwyżki —  
posuwamy się w  górę coraz w ol­
niej,

Z listy zarejestrowanych bez­
robotnych —  mówił p. m inister 
—  zatrudniono w sezonie pra­
cy r. b. prawie 350 tysięcy osób. 
Ilość zakładów pracy objętych 
strajkami spadła w r. b. do 25 
proc. cyfry  z r, 1937, a ilość stra­
conych przez strajki robotniko 
dni zmalała do jednej trzeciej 
stanu r. ub Możnaby w*ęc stwier 
dz-ić i na tym odcinku ewolucję 
zupełnie normalną, a w porówna­
niu z wieloma innymi, bogatymi

szczupłości kapitałów w stosunku 
do .m ożliw ości rozw ojow ych  go­
spodarstwa polsk iego; dotyczą o- 
ne w reszcie struktury kosztów 
własnych, a w  konsekw encji i cen 
wyrażonych w  złocie, w wielu 
fundamentalnych działach pol­
skiej produkcji.

Dwa ogniska new ralgiczne po­
siadają charakter bardziej ko­
niunkturalny: sa zbyt niskie ce ­
ny zboża i zbyt słaba ekspansja 
naszego eksportu.

PIĘTNASTOLATKA
Nowy plan ooejm ie okres lat 

piętnastu i podzielony będzie na 
5 okresów 3 letnich.

Okres Pierwszy w ięc obejm ie 
lata 1939 —  1942, przy czym za­
daniem naczelnym  będzie dalsza 
rozbudowa potencjału obronnego.
Produkcja ta ma osiągnąć w tym 
okresie najwyższą doskonałość te 
chniczną i eksportową. D ecydują­
cy w pływ  posiadać pędzie w ięc 
w  tym  okresie Min Spraw W oj. 
skuwyoh.

W  okresie drugim, obejm ują­
cym  lata 1942 — 1945 dominować 
winno zagadnienie kom unikacyj­
ne. K oleje, mosty, drogi bite, 
drogi wodne śródlądowe i kanały, 
dalszy skok w  rozoudow ie Gdyni, 
m otoryzacja i lotnictw o cywilne, 
produkcja samochodów oto pod­
stawowe cele drugiego okresu.

i
I W  okresie trzecim, w  latach 

1945 —  1948 —  sama logika celów  
narzuci nam nowe potrzeby, które 
zamykają się w  tych dwu s ło ­
wach: oświata ludowa i rolnictwo.

1 Okres czwarty m iałby wysunąć 
hasło: urbanizację i uprzem ysło- . . .  , , . , „
wienie Polski. W  tym  ok resie , ^  'a A n n a ch  polskich walką,
skoncentrowałyby się w ielkie m - wa]ka> ->a^  /  arJf°;
w ^ y c j j e  miejskie, zagadnienia Vtalka o charakter człowieka, kto
kultury i aświaty najwyższego '•y niebawem g r z e j e  w Polsce.
rzędu,~ zagadnienie zdrowotne w  Łtofi m »dry powiedział1: „N ie

j miastach a przecu w szystkim ! oczekujcie wszystkjego od pa, .st-
ostateczna pulonizacja struktury

ry i dynamiki gospodarczej w  
Polsce,

ZMIANA w  USTAWt).
D A W U T W I E

Z przedłożeń ustawowych stwier 
azą Panowie, że na warsztacie prac 
znajdują się obok szeregu zadań j 
politycznych, n iezw ykle ważne i potężną Polskę, 
zasadnicze sprawy gospodarczo M„  uSuńmy zawady,
w ym agające intensywniej pracy zmobiIizujmy wszystkie możliwe

środki, otwórzm y wszystkie zapo­
ry, by w Polsce powstało wielkie 
życia w imię wielkich i realnych 
celów.

nej w r. b. —  w szj scy bez różni­
cy poglądów  politycznych i przy­
należności partyjnych  patrzyliś­
my z podziwem, jak  się mnoży 
nowy gatunek ludzi w Polsce, lu­
dzi ze Stalowej W oli.

Oni tworzą naprawdę nową i

Izb Ustawodawczych. Przyjdą tu 
pod obrady sprawy dotyczące do- 
niosłj ch zmian w  ustawodawstwie 
kartelowym oraz w  sprawie ren 
tow ności w przedsiębiorstwach 
prywat. W  dzieazinie finansów 
kom unalnych Rząd realizuje w  
preliminarzu budżetowym  dawne 
swe zobowiązania i opracow uje za 
sady głębszej reform y w  tej ma­
terii, Ponadto toczą się prace nad 
ściślejszym skoordynowaniem  prac 
Rządu w  odniesieniu Jo COP., ie  
pułożony będzie w  r. 1939 jeszcze 
większy nacisk nu prace poszuki­
w aw cze geologiczne, a w  związku 
z tym  i na intensywniejsze w iert­
nictw o pionierskie naftowe, że je ­
dną z naczelnych trosk Rządu jest 
sprawa rozbudow y własnej p ro­
dukcji surow ców  zastępczych, zc 
wydane świeżo rozporządzenie w y 
Konawcze do ulg podatkowych dl a 
inwestycji przyspieszy rozrost I 
modernizarję przemysłu pryw at­
nego, że w  fazie końcowej znaj­
dują się badania co do sprzedania 
niektórych udziałów Skarbu Pań­
stwa.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych
pomiędzy Belgię <t czerwoną łiszpanią

BRUKSELA, 2. 12 . W czoraj na­
stąpiło definityw ne zerwanie sto­
sunków dyplom atycznych pom ię­
dzy rządem belgijskim , a czerw o­
nym rządem hiszpańskim. A m ba­
sador czerw onego rządu w  Bruk­
seli Ruyfunes został odwołany.
Przyczyną tego faktu miała być 
podobno decyzja rząuu belgijlkńe-

Naprężona sytuacja w  Finlandii
Po wyroku sodowym — przesileń e rzędowe

go nawiązania stosunków handlo­
w ych  z rządem Hiszpanii narodo­
wej w  Burgos.

Po posiedzeniu Rady M ini­
strów, prem ier belgijski Spaak 
oświadczył, iż przedstawiciele 
Belgii w  Barcelonie zostają na- 
tycnmiast odwoiani ze swych pla­
cówek.

HELSINKI. 2. 12. W FimaruL. wy­
buchło przesilenie rządowe, którego 
powodem jest zniesienie przez ląd za­
kazu działalności patriotycznego ru­
chu ludowego Finlandii. Ponieważ 
wyrok uzasadnia, jak już donosiliśmy 

i że działalność tego ugrupow aria nie
Dyskusja nad exposee wicepre- i?st sprzeczna z prawem,. . .  ,, , . ugrupowanie otrzymało pozwolenie

miera Kwiatkowskiego odbędzie ^  „  z n o  jenie działalności u-ć „-no 
się na posiedzeniu sobotnim. organizacyjnei, jak i wydawniczej. W

związku z tym po tygodniowej nrzer 
wie ukazał się dzisiaj numer główne 
go organu tego ngrupow ania,

■\vobec stanowiska zajętego przez 
sąd, minister spraw wewn. Koutones 
podał się de dymisji. W  kołach poi' 
tycznych twierdzą, że dymisja mini­
stra Kokkonena pociągnie za “ >bą n- 
stąpieiut całego gabinetu. Sytuacja 
ogólna jest w wysokim »toj*niu naprę­
żona.

D a l s z e  r e p r e s j e  w  R u m u n i i

ZMorduu/any a nie zastrzelony
został A. p. Codreanu

T a k  t w i e r d z i  p r a s a  n i e m i e c k a

WALKA O Alit Alf*
ER CZŁOWIEKA

Największa i najprawdziwsze 
bogactw a Polski —  kończy! p. 
W iceprem ier —  to ludzie. Toczy

miast polskich, 
i W reszcie w  okresie piątym się- 
' gającym  r. 1954 dominowałaby 
akcja o ujednostajnienie struktu-

wa. lecz sami bądźcie silni, je ­
żeli chcecie mieć silne państwo**.

LUDZIE 
ZE ETALOWTJ WOLI

W czasie wvcieczki inw estycyj-

BUK ARESZT, 2.12 (tel. w ł.). 
Ri^-Tesje w stosunku dc : osób, 
podejrzanych o przynależność do 
„Żelaznej Gwardii**, względnie o 
sympatie do tej crganizacj , w 
aalszym ciągu trw ają i ostatnio 
przybrały nawet na sile. żandar­
meria, której generalny inspek­
tor oświadczył, za bez litości tę- 
o ić  będzie wszelkie próby naru­
szenia porządku, przeprowadza 

i ma»owe aresztowania.
W  ciągu ostatnich dwóch dni 

aresztowano w Rumunii ponad 18 
tys. osób.

U aresztowanych przeprowa­
dzane są bardzo skrupulatne re­
wizje w poszukiwaniu tekstu 
przysięgi, którą rzekomo składa­
li członkowie „Żelaznej Gwardii** 
przy zamianie tej organizacji na 
tajną. *

W przysiędze tej, składanej 
przed popem w cerkwii, członko­

wie „Żelaznej Gwardii** zobowią­
zywali się, na wypadek gdyby ka­
pitanowi (capitanul —  o fic ja ln y  
tytuł organizacyjny ś. p, .Codre­
anu) przytrafiło się jakieś hie- 
szczęscie, m ścić się na winnych 
i nie spocząć, dopóki nie zostaną 
zabici... W yliczone tu są osobi­
stości urzędowe, zarówno z w y­
mienieniem nazwiska i wskaza­
niem godności i stanowisk.

Obecnie po zabiciu Codreanu 
przysięga ta, jeśli rzeczywiście 
istniała, nabiera specjalnej ak­
tualności i dlatego rząd rumuń­
ski z taką energią stara sie z 
jednej strony odszukać tekst 
przysięgi, ażeby zorientować się 
co do nazwisk wym ienionych w 
niej dygnitarzy, z drugiej znów 
przeprowadza masowe aresztowa­
nia i stosuje jak najsurowsze 
represje w stosunku do członków 
„Żelaznej Gwardi;**-

W i e l k i e  z a d a n i e
dziły zajęcie Czadeckiego i Ja 
worzyny oraz fakty, które

państwami, w których w okresie m iały miejsce podczas wkra 
sezonu letniego b. r. wzrastało czanła na te tereny wojsk p u l-
bezrobocu —  nawet za pomyślną. skich, oświetliły jak gd jby  bly

| skawicą wzajemne stosunki
polsko -  czeskie i polsko-sło-

Okobczności, które poprze- ( rzutów i skarg zarówno w sio

CENA ZBOŻ
Jedynie w sprawie ceny zboża 

widz p. min. Kwiatkowski ciem­
niejszy punkt, choć i tu roztacza 
nader optymistyczne widoki 
poprawy, podnosząc zasługi usta­
wy o przemiale.

NEWRALGICZNE
OGNISK/.

Trzy ogniska newralgiczne do­
tyczą naszej struktury: dotyczą 
one względnego przeludnienia po­
łowy Polski w stosunku do tech­
niki gospodarczej, jaką przecięt­
nie człowiek w tych okręgach 
musi się posługiw ać: dotyczą one

wackie. Niewątpliwie trzeba 
stwierdzić, że stosunki Polski 
z dwoma sąsiadującymi naro­
dami, są dzisiaj nie donre.

Stosunki z Czechami już od 
szeregu lat nie przedstawiają 
się najlepiej. Natomiast sto­
sunki ze Słowakami by ły do 
niedawna dobre. Pamiętamy 
wszyscy wizytę pos. Sidora w 
W arszaw ie. W  ostatnich m ie­
siącach czy nawet tygodniach, 
uległy one znacznemu pogor­
szeniu. Oczywiście, m oglibyś­
my przytoczyć całą litanię za-

sunku do Czechów, jak i do 
Słowaki w. Przyszłoby to nam 
z dużą łatwością. Gdyby zapy­
tać przeciętnego Czecha lub 
Słowaka, wysunęliby oni prze 
ciwko Polsce również takie 
czy inne zarzuty. Nie chcemy 
dzisiaj rozpoczynać tego ro­
dzaju procesu historycznego. 
Nie chcemy pom nażać wzajem  
nych zarzutów i ska~g. Uwa­
żamy, że me leży to zarowno 
w interesie Polski, jak  Słowa­
ków i Czechów.

Przeżywam y dzisiaj wypad­
ki historyczne wielkiej m ia­
ry. Fala niemiecka toczy sie 
na południowy -  W schód. 
W p ływ y niemieckie ogarniają 
zarówno Czechów, jak i Sło­
waków,

ków nie leży w interesie P ol­
ski. Nie leży tjm  bardziej, ani 
w interesie Czechów, ani w in 
teresie Słowaków. Narazić mo 
gą oni wierzyć, czy udawać, 
że wierzą w zapewnienia me 
mieckie. Na dłuższą metę 
współpraca taka stanie się dla 
nich tragiczną. Nie wolno 
nigdy zapominać o losach Sło 
wian, którzy ongiś mieszkali 
nad Łabą.

I d l a t e g o  w i e l k i m  
z a d a n i e m  n a s ^ c j 
P o l i t y k i  z a g r a n i c z ­
n e j  j e s t  p o p a r c i e  
t y c h  c z y n n i k ó w  c z e  
s k i c h  i s ł o w a c k i c h ,  
k t ó r e  o r i e n t u j ą  s i ę  
n a  P o l s k ę ,  a n i e  n a  
N i e m c y  D l a t e g o  
w i e l k i m  z a d a n i e m

Tego rodzaju rozwój wyp ad n a s z e j p o l i t y k i  z a ­

g r a n i c z n e j  j e s t  
w z b u d z i ć  p r z e k o ­
n a n i e  z a r ó w n o  w  
n a r o d z i e  c z e s k i m ,  
j a k  i s ł o w a c k i  rn,  ż e 
j e d y n y m  s p o s o b e m  
z a c h o w a n i a  n i e z a ­
l e ż n o ś c i ,  j e s t  w s p ó ł  
d z i a ł a n i e  z P o l s k ą .

W  warunkach dzisiejszych  
nie jest to zadanie łatwe. W y ­
maga ono rozwmgi spokuju, 
ba, stłumienia w sobie niejed­
nokrotnie słusznego oburze­
nia, słusznego żalu. Trzeba sie 
jednak na to zdobyć, wymaga  
tego bowiem istotny interes 
Polski, wymaga polityka p ol­
ska, jeśli się na nią patrzy me 
z punktu widzenia chwilowe­
go sukcesu, ale dziejowego  
rozwoju.

J. K.

Zapovriedzi nowy ch „arząuzeń,
o czym wczoraj' donosiliśmy, 
m ających na celu poprawę syta - 
acji m aterialnej , urzędników i 
chłopow, przyjęte zostały przez 
społeczeństw o rumuńskie bardzo 
n ieu fn ie. Panuje przekonanie, że 
o zarządzeniach tych  się mówi 
jedynie tylko po to, ażeby z li­
kwidować „Żeiazną Gwardię**, i że 
rząd nie ma zamiaru naprawdę 
ulżyć ciężkiej doli chłoną i ursęd 
nika rumuńskiego.

W  Targui-Jiu w Oltenii w re 
stauracji niejakiego Costowici
nastąpił dzisiaj wybucn dynami­
tu. 8 osób zostało ciężko ran­
nych, cały zaś budynek runął w» 
gruzy. W ładze prowadzą ener­
giczne dochodzenia dla ustalenia 
w jakim celu w łaściciel restau­
racji przechowywał u siebie dy­
namit. i ,

BERLIN, 2- 12 Prasa berlińska 
om aw iając wypadki rumuńskie
tw-ierdzi, że przyw ódca „Żelaznei 
Gwardii** ś. p. Codreanu i jego  to ­
warzysze nie zostali za strze lił1 
podczas próby ucieczki, jak  o rym 
donosił rumuński komunikat urzę­
dowy, lecz po prostu zamordowa 
ni przez żandarmerię

W ładze posiadając inform acje
co do liczebności i siły „Żelaznej 
G w ardii1* oraz je j zamiarów uzna­
ły, iż mniej groźną dla moh sta­
nie się organizacja „Żeiaznej
Gwardii**, po zamordowaniu je j 
przyw ódcy.

Po mglistym ranku
Rozpogodzenia
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 3 bm.:
Ranek mglisty. W ciągu dnia 

ihmumo z rozpogodzeniami. Umiar­
kowane lub slab: wiatry z południo­
wego - zachodu. Rano na zachodzie 
przj mrozki. W ciągu dnia tempera­
tura około 6 stopni. Widzialność uość 
dobra.

1 S  g r u d n i a  g l o s  u  f e s

No listę Narodowego Komitetu Radykalnego
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1EATR WIELKI: „Miłość Cygań* 
•ka” ł  Mt33a„ FedvczkoT7ską i _ M a- 
sielem. Jutro „Faust”  w inecfinuacji 
A. Dołżyckiego.

TEATR NARODOWY: Dziś „sza ­
leństwo*.

TŁAR NOWY; „Złoty deszcz” 
TEATR POLSKI; ł^zia przedsta­

wień'* zawieszone. W .ohotę premie­
ra „Mskarady” Iwaszkiewicza.

TEATR ft* AŁY: ..Rozwiedźmy
»ię“ . W próbach „Tenipe-amfni y".

TEa  Tl LETNI: „W  roli główne] 
Barbaria Bow“ .

TEATR ATENEUM: Pr< mi^ra ko­
medii. francuskiej Itoger Ferdinanaa 
„Kupiec ł poeta”.

TEATR KAMERALNY: sztuta 
kugu Martin du Gard pt. „Rudżeń- 
»twi Thierry",

TEATR MALICKIE, „Iratma Pani 
oenćrałowei t Malicką

["ST Y T F T  REDUTY L> g. 8.10 
„Uciekła ml przepióreczk?".

815: „Odrobina miłości” .
MAŁE QUI °RO QUO „Wielka 

czwórka".
TEATR DLA DZIECI f .  ORTYMA 

W FE ft TRZE WIELKIM. W  ni “.dzielę, 
o godz. 1? i 1 pf poi. „Mikrńaiki" 
(Bajka „Dób. a» wróżka" i św. Miko 
ał!). Udział bierze lóó miiych , rtv- 
stów*1. Bilety w kasach Teatru Wiel­
kiego i Orbisie.

TEATR .,‘ ł-yIE  g t j l  PftO ^UO”
Teatr „Małe Qui pro Quo wystę­

puje driś : codzienn.e z sensacyjną 
premiera rewii aktualnej p, t.

W I F L K A  C Z W Ó R K A
OóTUS^ałąćej szereg *erni.;ó'» poli­
tycznych i spoljctnycli.

KINA CHK7E&CIJ AN SKIE
I.ifórm aćje o filmach dozWOló- 

lrj*ćh dla młociźtoży tel 7.11-25.
HOLLYWOOD: .„Złote hubietki” . 

i rew* a.
ITa  LI A: „Maskarada".
Tt/RAr A: „Hrabina WJadlnow"

i „Rómanś *  Budapeszczie*.
KINO PARAFII feW. AUGUSTY­

NA: „Kościuszko Dod R?cłav iesmi".
KINO PARAFII ŚW. ANDR7E 

JA ; „Sprredawc? traktorów** i 
„Wóda Czero onoSkórnych";

KOMET A: „Przestępie
M\RS „ K u w olności” i „p o m y lo ­

ny lakatoT*.
MIEJSKI „Dzłewrtę a Paryża"
°R A 'iA  „T"ran“  i rewia.
PRASKIE OKO- „Panowie a l„ - 

wrnygty a" i „Niewidzialne mał­
żeństwo".

ROMA: „Lord Jeff” .
SOKOŁ „Znachor" i dodatki.
STUDIO: „Wódrowńy Naród".

Prawobrzeżne dzielnice W ar­
szawy, chód powszechnie obej­
mowane wspólną nazwą Pragi, 
co nawet znalażió sw ój Wy Paź W 
nazwie starostwa grodzkiego pra­
sko - Warszawskiego. Mie stano­
wią bynajm niej zwartej i jedno­
litej całości. Przeciwni*, jak  
przed wiekami przedhistoryczne 
Osady &róar>o i Kamion dzieliła 
puszcza, w której wypalano (p ra ­
żono —  stąd nazwa Pragi) smołę, 
tak i dziś poszczególne dzielnice 
prawobrzeżnej WafsZawT roz­
dzielone są wprawdzie ju ż nie 
gęstwą drzew, vgle Splotem torów 
kolejow ych, utrudniających bez­
pośredni dostęp i pow odujących, 
ze topograficznie bliszie dzielni­
ce są kom unikacyjnie niezmier­
nie od siebie oddalone.

W inę *a ten stan rzećży pohó* 
sza niewątpliwie zaborcy. Prze­
prowadzali oni linie kolejowe, 
myśląc jedynie o potrzebach dnia 
bieżącego, a nie umiejąc, czy t&ż 
liie chcąc, sięgnąć wzrokiem w 
przyszłość i dostrzec, że szybki 
rozw ój miasta, stymulowany je ­
go pierwszorzędnym położeniem 
geograficznym , ulegnie skrępo­
waniu i wypaćzehiu. Dlatego też 
nid stawiamy zarzutów takim Czy 
innym polskim władzom, a chce­
my jedynie zobrazować stan fak­
tyczny 1 Wskazać na konieczne 
jego zmiany.

Jakże się teh stan faktyczny 
przedstawia? Przede Wszystkim 
półnoćhe i zachodnie peryferie 
prawobrzeżnej W arszaw y: Golę* 
dżinów, Pelcowiżna, Annopol, 
BródnO, Targówek, Utrata i Em i­
lianów, odcięte są od reszty mia­
sta torami linii kolejow ych, prżei 
które istnieje zaledwie 6 przeja­
zdów : Jagiellońska *— Modliń*
ska, l ł -e g o  Listopada —  Odro­
wąża, Stalowa Cynowa, Ra* 
dzymińska, Podskarbifiska -— Ks. 
Anny. Nadomiar złego z przejaz­
dów tyćh tylko pierwszy jest- ra- 
ćjońaln ić urządzony, t. zn nie 
przećińa torów W póżiumió. N a­
stępny. m im », żs stanóWi jedyny 
wyłom, przez Który tram waje 
przedostają Się poza chiński mar 
tórowiśk kolejow ych i jedyną dru 
gę do cmentarza bróJżieńśkiegó, 
częóciowó tylko proW tdzi pod to­
rami (jeden tor, szczęściem nie­
zbyt ruchliw y przecięty jert w 
poziom ie), przy caym w Czasią 
burz i nawałnic bywa zalewany 
tak, że komunikacja ulega dtuż-

S k a z a n i e  s ł a r o c h a
Sąd okręgowy w Samborze Ska­

zał parocha ks. KUśztyka z Pi* 
nian na 6 m iesięcy więzienia Za 
bezprawną zmianę polskich na­
zwisk ha Ukraińskie.

&zym przerwom. Trzeci z kolei 
(Stalowa —* Cynowa) B&rflzo nic 
Wygodny, gdyż z obu stron jest 
strom y podjazd do poziom u torów, 
jako prowadzący dó maió jeszcze 
zaludnionych części Targówka, w 
tej chwili nie odgrywa większej 
roli. Poważniejszy ruch idzie 
brzeti piąty przejazd (Podskar- 
bińska —• Kś, A nh y), zwłaszcza 
z uwagi na dowóz cegły do silnie 
rozbudow ującego Się Grochowa 
Z cegielni polużuiiyćh na drodze 
do Radzymina.

A le  szczytem utrapień 1 udrę­
czeń mieszkańców peryferii pra­
wobrzeżnej W arszawy jest prze­
jazd tła uh Radzym ihskiej. Bar­
dzo poważny ruch kolejowy, spo­
tyka się tutaj w jednym poziomie 
ż Wielkim rueheń/ kołowym, Wy­
twarzając stale olbrzym ie zatory. 
Kilkunasto - minutowe wyczeki­
wanie na otw arcie przejazdu Zda­
rza aię kilkadziesiąt razy dzien­
nie. Wskutek niesłychanego pry­
mitywizmu, żeby nie pow iedzieć 
wprost barbaryzmu tego przejaz­
du W Stosunku do ruchu, panują­
cego na tak ważnej, w ylotow ej 
arterii kom unikacyjnej, zamiesz­
kała poza linią kolejową część 
mieszkańców blisko półtora mi­
lionowej stolicy  trzydziesto kil­
ko m ilionow ego państwa, pozba­
wiona jeśt komunikacji* tram wa­
jow ej. oraz narażona na groźne 
W skutkach opóźpienia w dojeź- 
dzie pogotow ia ratunkowego, czy 
straży ogniow ej.

Nadto, jeśli chodzi o peryfe­
rie, Golędżinów i Pelcowiżna Są 
niemal całkow icie pdcięte od 
Bródna, jedyny bowiem  przejazd, 
naturalnie W poziomie, istnieje 
dopiero przy samej praw ie gra­
nicy miasta, na ul. Toruńskiej. 
Targówek zaś pokrojony jest to­
rami linii kolejow ych obwodowej 
i ostrołęckiej na kilka części, po­
między którymi komunikacja jest 
również niezwykle utrudniona.

Nie lepiej, a łnoże nawet gó- 
rzej, zwłaszcza w stosunku dó gę* 
stośei Zaludnienia i nasilenia ru­
chu, dzieje się w centrum prawo­
brzeżnej W arszawy, podzielonej 
tófow iśkami dworców W ileńskie­
go i W schodniego, na trzy czę­
ści, hie m ające pófniędsy sóbą 
na przestrzeni od torów li­
nii Otwockiej do ul. Targo­
wej, t. j. i.S do 2 km. dosłownie 
ani jedńegó połączenia. Powodu­
je  to, że miesżKdflićc nowej Pra­
gi, udający się z ul. W ileńskiej 
czy Kófióp&ekieJ do Urzędu Skar­
bowego (4 któż niż musi ślę tam 
udaw ać?), miesżCZąeego się na 
til. Białostockiej, a wiec dosłow­
nie w odległości paruset kroków 
69 ftowej Pragi, żmuszony jest o* 
krąź&ć D w orźeć Wileński, nakła­

dając w ton sposób przynajm niej 
kilometr drogi, a  faktyczna od­
ległość komunikacyjna pomiędzy 
ul, Terespolską J Objazdową, po­
łożonymi ód siebie również W od­
ległości taieuwię paruset kro­
ków, wynosi ok. 8 km. To jest 
skandal, skandal w prost nieby­
wały.

Mieszkańcy prawobrzeżnej W ar 
szawy nie mogą byd ttadal trak­
towani jak obywatele trzeciej 
klasy, gorzej hawet —  jak paria­
si. Dworzec W ileński jeśli z 
tych czy innych względów nie 
może być zupełnie zniesiony —  
winien być jak najprędzej co fn ię ­
ty za tory linii obwodow ej, t. zn 
na Targówek. Nad torowiskami 
dworca W schodniego należy prze­
prowadzić jeden, a możliwie na­
wet dwa wiadukty. Taki sam Wi& 
dukt —• i tó może jest najpilniej-

Warszawy
Sia sprawa *— musi być przepro­
wadzony na ul. Rftdzymińskłej, w 
dalszej zaś kolejności również i 
na Rndśkftrbińskitśj.

Rrżśjazd na 11 Listopada niuśi 
być tak przerobiony, by i w  cza­
sie deszczu nawet ulewnego był 
do użytku,

Brzyszła Rada M iejska, zwła­
szcza zas przedstawiciele praw o­
brzeżnej W a m s w y , muszą w 
pietwHZyW rzędzie pom yśleć o 
Zniesieniu tyth wewnętrznych ba 
fier, ham ujących Zdrowy rozw ój 
tej części miasta i będących pra- 
wdziwytn udręczaniem dla ćwierć 
miliona jej mieszkańców.

W Ę Ć I  ; L ;
LREGRn A Ó, TEL. 6.33 04 /  V

K S I Ą Ż K I
P O L S K I E  
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W a r łt io K , N ow y Św iat 35 
Ż Ą D A JC IE  K A TA LO G Ó W

E p i <  s m i a
wśc:eRUmy

W Pdlosłyhiz!
Jedńocześn;fc z klęską wojny 

tniędzy Aranami, Anglikami l ży­
dami, ostatnio nawiedziła Pale­
stynę epidemia wścieklizny.

W ciągu krótkiego czasu poką­
sanych było 1350 osóo : przea
wściskłe p*y (910), koty (123), 
szakale, lisy, szeżury i t. d. W 
ciągu lego okresu czasu ujęto 
10 30s Wściekłych psów, l34e kó 
tów, 1300 szakali i t. d.

Jednocześnie u jaw niło się, że 
mieszkańcy Palestyny są bArdżO 
odpofni na wściekliznę, bo  l  po­
wodu tak wielkiej ilości pokąsa­
nych zmarły zaledwie 3 osoby, 

.które nie poddały się Sacżepie- 
Iniom ochronnym.

KOK3 . DRZEWO i  najlepszych ko*
palft s dostawą do piwi.ic poi era

K 0 9 Y L 1 Ń S K I
Załatwia przepfowaiiki 1 transporty

2 e ia z tn a  6 w a r a i a  W i ś l i c k i e g o

Loże „ chduth-Jedność”
w s s 6 l o r a c o w a ł y  z  . . O g n i w e m ”

Pcd sztonlunni! naroitouo-rodykalnwn
M ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  w a l c z y

o ndźydzenfst ntolicy
M łódlićś dkaderr.icka bSPażó 

żywo interesuje się wyboram i do 
tamo^^ądu stolicy. Dó Narodowe­
go Kom itetu Radykalnego zgłasza 
rię codziennie kilkudziesięciu stu­
dentów do pracy przedwyborcze*.

W t czwartek duża gruDa m ło- 
dśieiy  akademickiej rozdawał? w 
śródmieściu stolicy odezw y Naro­
dowego Komitetu Radykalnego, 
przyjm owane przez społeczeństwo 
War5zawy z ogr&mnym entuzjaz­
mem. W ,dok b.ałych rogatywek 
młodz. akademickiej wywoiyv;ał 
Wśród przechodniów żywą radość. 
W szyscy przyjm owali ulotki przed 
wyborcze Narodowego Komitetu 
Radykalnego Jak najprzychylniej. 
Nlfeje£łriokro'nie żatrźymyw‘ailtj 
taksówki, pojazdy koiine d ha\vfet 
zdarzały się wypadki, że na przy­
stankach tram w ajow ych pasaże­
row ie wy chylali się z wagonów,

chcąc ótrzymdć rozdawaną pfzez 
młodzież akad m 'eką ulotkę. Kie­
dy któryś t akademików Wsko­
czył do tramwaju nie wyszedł zeń 
dopóki nie obsłużył Wszystkich

pasaźefów.
Faks ten dóWwdzf, jók  gófąeó 

popiorś narodóWa Warśz«vya pra­
cę Narodowego Kom itetu R ady­
kalnego. (lu b ).

Scis *cx „ A k a d e m ik
b u t u  e m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a

9f

W lokalu Zcządu Głównego LAIK 
dbyło się zebranie organizacyjne 

Ogóluopotsidego Akdaeiiiicldego Kf 
ittltetu Zbiórki na ścgacz ,Akademik" 
przy udziale przedstawicieli „Bratnich 
pomocy" wszystkich uczelni akade­
mickich stolicy.

Pe iiitotwtytuo#aniu sic wiadz m -  
iftiteti* zebfanie tichwalik* jednogio#- 
iiie, ie  w *wia; ku i ZO-leci^m oowstń* 
nia inszej marynarki wojennej należy 
wybitnie wzmóc akcję zbiórki. Aby 
dać przvktad innym organizacjrmt 
młodzieżowym przedstawiciele B, P -,

zgłosili gotowość oddania na rzecz 
zoiórki na isigacz i o proc. docho- 
dew se wszystkicn imprez, jakie w 
oicżącym erońie beda prżrj nie or. 
ganizowane.

To stanowisko młodzieży z uWSgi 
rta Sżcż’ ‘płOoć jej dotiiódóW, jak i te* 

o, ie  odchody i  Ittlpreź, pftiz Brat­
nie Pomór- «fz9d*aiiycii, pi Wztiacza- 
he 8ą ptzede WSzystklm ud pombc 
inate-ialną dla najbiedniejszych stu­
dentów, zasługuje na najwyższą po 
chwale.

Po rozwiązaniu m asonerii plu- 
tokracjf źycluW'.skiej „B nći B rith" 

1 H4stąpiio i kólei opieczętowanie 
lokalu lóży „StoWaizyśżeriia bra­
terskiego*1 „A ćhguth  —• JedńóSc", 

1 rtliesżcząćej śię pfay ul. L ipow ej 
9, Było to śtoWftlżyszoiiie działa- 

I jące  wśród kupiectwa żydowskie­
go i inteligencji żydowskiej.

/a lożyoieleh) loży „A ćhguth1* 
był inany śztadiań, b. poseł ńa 
sejm W iślicki. W łaściw ie lo z i tą 
Zawdzięczała sw oje powstanie 
nleporożumieniortr wewnątrż 
,,Bnei Bfith'*. M ianow icie w Fóku 
1928 Wskutek nieporozumień t po­
stem GiiiBautnem, W iślicki wystą- 

I pil * „B nći Bfith'* i WoWcżaS po* 
stanowił itwoh/iye tyłftśńą órgańi- 

Jżację. PizeH ik d em  kolejnych lat, 
he do swego sgontt dó r. 19Ś1 Wi* 

! ślicki był prtześeitt „AGhguthu1*. 
W ce p l-ezeseiń źkufaiiy Wapólpra- 

1 coWnik W iś l ic k ie j ,  bdgEty ż jd  
Płtitzef Same, Czlófiek ló iy  „Ogui*
WO*';

„A ch guth" tlWdidny był za spe- 
jc ja ln ą  organizację W iśłićkiego i 

nosił tert nazwą „Żeiażnej Gwdr- 
twi tATślickiegó-*. W  óśtatnifej 
chw ili dó lóży ńależałó ISO osób.

Bliskie stosunki łączyły „A ćh ­
guth" z grośną ze rn m ego proce­
su lożą „O gniW o". N astępujący 

. cziońkówić „A ch gu th " byli rów - 
! r ież  ćzłoiikafrll „O gniw a", Henryk 
I Gliksberg Zelik KifSzenbaum, 

Samy Tadeusż. G rżegośi Rones.
Ciekawy jest cerem oniał Wpro­

wadzenia howśgb ćżlonka opraco­
wany pr*** adw, Sżkteneteina.

Kandydaci śkłaaali następują* 
cą priysięgę :

„da.,. Wstęp fi ją  do braterstwa i 
przyjm uję na siebie wszelkie o* 
soWiążki, zy,ią ,ańe i  należeniem 
dó Owego stowarzyszenia, Zga- 
ażam feię wygonywać wtżystko, 
ao tsćgo  zobowiąże, tnhie mój u* 
dział w btow arzm en iu , pamięta­
ją c  przede wszystkim o dobroby­
cie wszystkich członków oraz ce­
niąc wysoko honor i św iętość 
węzłów braterskich, Obiecuję pod 
śłowem honoru eżłtW itka Uczci- 
WćgO i azlachetniego taśtósow ać 

pod tym względem do wszel­
kich uchwał 1 postanowień władz 
stowarzyszenia, Tó Wsżyśtko 
stwierdzam przez pódań<a ręki 
przewodniczącem u oraz wszyst­
kim braciom , do których grona 
wstęi iję. Tak mi doPórtiÓż Pan 
Bóg W szechmocny. Artien".

W ładze „A chguth1* stanow ili: 
Urzędującym w chw ili opfeczę- 

towania lókalu pffezeiem by} p a rt 
(W ilcza 8 ), 2e  stowarzyszenia 
fiiedawńć Wystąpił Jakub Nuf* 
wicz (Rymarska 2 ), który prze- 
szedł do „Bnei Brith". Dużą rolę 
w stowarzyszeniu odgryw ał ad­

wokat Bernard Zundalewicz (E - 
lektóralńa 13), preżeś centralne­
go komiteu Związku handlowców 
żydowskich (Łesźnó 4ó ).

Do loży „A chgnth" należeli m. 
ifi.: Apfelbauih Maksymilian

(Marszałkowska 121) (odznaczo­
ny niedawno Krzyżem 2asłu«i, 
właściciel składu fu ter), Markus 
Stanisław, Perimah Aleksander, 
Pczrter Gustaw, Roninski Józef i 

| inni. m

P r o w o H a c J P  £ y d m w s K i e  n a  S G G W
U s u M ę c i e  ż y l ó w  z  u c z e l n i

Od kilku dni panuje na wszystkich 
wyższych uczelniach warśZaWskich o- 
gromnt oedniecenie, spowodowane 
pro . ikacyjnymi -ystapierliartii ntu- 
dv mów - życtow t tych, na szczęście 
rielicz„ycli Studentów - „demokra­
tów”, stórzy pomagają sydóm w ,  al­
ei z polską młodzieżą ikadtmićką,

W  Ewią-ku Z ty 11 Wfadz ' Polittch- 
nikl, SGOM1 i SG H  ayd aiy zarządzr 
ója kontrolowania .sZyfiikicii studen­
tów Wchodzących da Uczelni.

vv .Szkole Główne/ GospodaiStAa 
M’iej8Kieg„ na Skutek powtarzających  
Dę pi-ówOsacyj żydowskich, dochodzi 
ju ż ód 3 aftl dó Otarć z Zydafrtł. Na I. 
1 oku wydział*, rolnego młodzież flaro 
u  WÓ * radykalna w yrzuciła wsżyst- 
kicn żydów, którzj nie chcieli zasto­
sować się do zarządzenia rektoratu W 
spr nrie osdbnyei. miejsc, W gmachu 
Lżkoi^ przy ul. Miodowej ooturbowa- 
"ych  zo itało kliku studcnióW - ży­
dów IV, roku. Usunięto także żydów

i  piacO*„i mikrubiologiczrrśj, Żydzi 
ci schronili się do poltujówi asysten­
tów'.

1)0 poważniejszych zajść doszło i 
g( dżinach ra**nych w piątek. Młodzież 
p^ftkt, iwuoęli i  =al * yl ladowych, t 
i ekretar*atu, i  biblioteki 1 Sal łafcori 
iotrjnyeh wszystkich żydów, których 
dbtkliwló pobito.

Jak widać t opisu zajść pa wyż­
szych uczciniuch, powodem tych zajść 
»ą prowokacje żydów, kiórry —- w 
ni/śl zaleceń rasy żydowskiej **** file 
tylko, że nie chcą zastosować Są. o» 
żarządseii wiad* jff sprawie osobnych 
miejsc, elc na każdym krok U pro W 4 
kują zajścia, wznosząc okrzyki obna­
żające uczucia młodzieży irOtsktei.

SpfaWą padjtidzanych przćz prasę 
żydowską Zajść, zająć się powinnj 
ertergiczulp jektoratj uczelni, shy do 
prónadźić do Uspokojenia rozpalonych 
umysłów niludzieży. Club).

W retZFO a nagród? t o . ? d p w s l r a g 9

zasłużonemu (zia^czowi £!ą ,kijhu
Kom itet Ktm dśćjl im. St. P o - ;d z o  licznym udziałem przedstaw, 

póWSkiegó w foku b ieżą cym 'cie li \vkda państwowych, śamó- 
pr2y«nał nagrodę w wysokości rźądowych, n-yćhowawcaych i 
2.0Ó0 złotych p. Piotrow i Felilcsó apółecanyćh, ó fa z  * Udzinlćm 
wl, Dyinfetotowi Gimhazjum \V, młodzieży gim nazjalnej, 
ó.-łów ej fta siąaku, wybitftemti j Posiedzenie zagaił Prezes f  un 
daiałacżowi Żtolzańskiem u, W toacji Sędzia W ładyślaw Olewski, 
pracach Towarzystyca Szkoły Lu* witając SśrdećSńie Wszystkich 
dóWój, w pracach nad powoła- przybyłych, po ćiym  żobi azo-Wflł 
ftn ńt dó żyćia giinuażjun, polskie cele 1 sadanin Puftdaćjł, f l m  
gó W O rłowej, W prac ich w Ma- wyniki je j działalności, zaznacza 
Óierzy Sźkohiej* w Hatfćńrstwie j^ć* 46 dótyfchćżasówyftu IńUPstA- 
PólkUjfft i W Szeregach ińńych mi by li: Stanisława l/łaszynów - 
.W lątków 1 ófgaftlźżćjl, których ; na, Benedykt Dybowski, Aleksan- 
byl dusaą i inicjatorem , ni* ba- der Świętochowski, Józef Stem- 
efcąc ńft prześladowania i wiązie ler, Bolesław Limanowski, Józn- 
ńie p.-zea ebSyćh najeźdźców. [ fa t Andrżetowskl, Bolesław Lu- 

Uroczy ość „r -cz e n ia  nagiody tomski i Helena Gejsińgerównk 1 
fundacyjnej oabyla się w dftiu Wykazując przyczyny JednómySD 
27 listopada t. b. w sa”  Rady I nego wyboru tegorocznego Iau- 
Miejskiej w warszawie, % b a i-jrea ta .

Z u c h w a l e  w i a s n ^ a i e
n i e m i e c k i e g o

Nieźftanl Sprawcy dokonali wla 
mania do Danziger R siffeisen - 
bank w Grudaiadzu i rózpfu li ka­
sę podręczną, eabierająe 2.100 zł. 
6:,r* platyftówą miseczka do che- 
mlRaiii, WArtości 400 zl. W łam y­
wacze zamierzali również dostać 
się do pokoju, w  którym znajdo­
wała u?ę głów na kasa banku, ale

’ nie zdołali jednak przebić muru 
P olicja  wszczęła dochodzenie.

W ŻYRARDOWIE
zaprenum erować „ A B C "  można 

u. p. W ładysława Piątka 
kiosk gazetowy
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S i e r p  i  m ł o t  n a d  K a r p a t a m i
I n t e r p e l a c j a  p  e s e i s t a

w srraw le jgraniny polsho-wegienstiej

a l D Z S F M  V '  P O L I T Y C E

Na piątkowym posieJzem u Sei • 
mu wpłynęła interpelac ja pos. 
Dudzińskiego do p. ministra 
Spraw Zagr. w sprawie wspólnej 
graniry polsko - v  ęgierskiej. In ­
terpelacja brzm i:

s t w i E n  
NAD C RANICA

„Czy Panu M inistrowi wiado­
mo, że od dwóch m iesięcy na Ru­
si Zakarpackiej trwa sran w rze­
nia w  najwyższym stopniu za­
grażający spokojow i Rzeczypo­
spolitej w  je j dzielnicach połu­
dniowych?

Czy prawdą jest, ie  w dniu 17 
listopada w mieście W ielkie Be- 
reźne na Rusi Zakarpackiej u- 
form ował się sowiet komunisty­
czny, który objął władzę w m ie­
ście, proklamując wezwania an- j 
typulsklę? I

Czy prawdą jest, że w tymże 
mieście dnia 18 listopada doko­
nano napadu na kilku Polaków 
obywateli czetKo - słowackich, 
raniąc ich ciężko i 
mienie?

Czy prawdą jest. że ania 20 
listopada takiz sowiet ob ją ł w ła­
dzę w m ieście W ołow iec w naj­
bliższym sąsiedztwie < granicy 
polskiej, przy czym członkowie 
tegoż sowietu wygłaszali podbu­
rzające mowy antypolskie wzno­
sząc korzyki „ju tro  sowiety w 
W arszawie"?

Czy prawdą jest, że przeciwko 
zrozpaczonej ludności m iejscow e’ 
walczą oddziały kumur.istyczme 
posługujące się czerwonymi cho­
rągwiami, z młotem i sierpem?

PRZEKRACZANIE
GRANICY

Ozy prawdą jest, że w nocy 22 
na 23 listopada uzbrojony od 
dział komunistów zakarpaddeh 
usiłował przekroczyć granicę 
poiską-w  pobliżu przełęczy Ucha- 
ekiej?

Czy prrwdą jest, że w dwa dni 
potem takiż oddział uzbroionvch 
komunistów ostrzeiał polskie p o ­
sterunki graniczne w  pobliżu 
przełęczy Tatarskiej?

Czy prawdą jest, że usiłowania

przekroczenia granicy przez p o -j Co Pan Minister zamierz? 
..edyńczych komunistów z Zakar- czynić w kierunku zapewniania 
pacia są na porządku dziennym? spokoju na południu Rztczypo- 

Czy prawdą jest, że na Zakar- spolite j? ^
paciu panuje stan kompletnego Interpelacja kończy się zapyta- 
i-rzeni*, chaosu i anarchii? | niem skierowanym do Ministra

u- Spraw  Z agran iczn ych , czy zam ie­
rza użyć w szelk ich  środków , aź 
do siły  zb ro jn e j w łączn ie, celem  
u rzeczyw istn ien ia  w spóln ej 
n icy  polsko -  w ęg iersk ie j. 
v- ------------------

gra .

POSEŁ HORY U REZERWISTÓW 
\V Resurs'e Kupiecsiej w Waisza- 

wie Związek Oficerów Rpzem y R. P. 
po łejmowal śniadaniem posłs Węgier, 
Andrzeja de Hory.
GOŚĆ LITEWSKI W WARSZAWIE

W piątek przybył do Warszawy 
dyrektor litew skiej agencji telegra 
ficzaej ,,E!ta*-.

r a d a  n a c z e l n a  
STRONNICTWA LUDOWEGO 

Jak donosi „Czas” : Wyznacz~:ia na

najbliższym czasie ustąpić ze swego 
stanowiska i ODjąć prezesurę Państ­
wowego Banku Rolnego.

KOMEC CZMORPOROZ1 IM IEN IA

Głośna oyia awegc czasu sprawa 
„czwórporozumiema", zawartego 
przez Związek Strzelecki, Org Mi. 
Pracującej, Związek Młodej Wsi 
„Siew* i Z. H, P. Dziś porozumienie 
to już taktycznie nie istnieje. Orga­
nizacja ’ Mtodzieży Pracującej oddala

„Sluż-
W o d f ^ S j a  S PŚ i ł o  po- 

rozumienie Związku strzeleckiego zt

Organizacja polityczna
młodej emigracji rosyjskiej

c z l z ł a  r ć v , n : e ż  n a  t e r e n i e  R o s j i
Po rew olucji bolszewickiej w 

Rosji emigracja polityczna z tego 
kraju przybrała ugromne rozmia­
ry. Po dziś dzień duża warstwa 
Rosjan m.eszka poza garncami 
3SRK potrafiła ona zorganizować 
na tej em igracji własne życie spo­
łeczne, kulturalne i polityczne.

W śród organizacyj politycz­
nych na specjalną uwagę zasłu- 

rozgrahia jąe guje „N arodowo -  pracowniczy 
związek nowego pokolenia". Or­
ganizacja ta obejm uje emigran­
tów rosyjskich w  różnych kra­
jach Europy. G los: ona hasło rewo 
hicji narodowej w Rosji. Zada­
niem tej Tewolucji byłoby obale­
nie władzy komunistycznej, przy­
wrócenie historycznej nazwy R o­
sji i zwolnienie wszystkich w ięź­
niów z obozów koncentracyjnych 
i więzień, ustanowienie wolność* 
religijnej i politycznej, przywrócę 
nie własności prywatnej. Organi­
zacja ta wysuwa konieczność zor­
ganizowania przyszłej Rosji na 
zasadach autonomii narodowośclo 
wej i regionalnej 

W  zakresie stosunków agrar­
nych żąda ona skasowar-a bolsze- 
wizmu i przekazania ziemi w łoś­
cianom. W  zakresie stosunków go­
spodarczych jest ona 5 wołenni- 
kiem ustroju korporacyjnego. O- 
bok przedsiębiorstw państwo­
wych, przewiduje powstanie pry­
watnych przedsiębiorstw handlo­
wych i przem ysłowych.

Na czele związku stoi rada 
związku z prezesem na czele. O-

becnifc prezesem jest p. B cjdała- 
kow  Związek posiada kierowni­
ków ’vv poszczególnych krajacn e - 
nv ; ji. Obok tego Związek po­
siada oddziały na terenie Rosji. 
Organizacja tych odziałów jest o - 
czy w śc ie  ściśle zakonspirowana.

Oznaką Związku jest znak św.

Włodzimierza. Barwą związku ko 
lor jasno -  zielony.

Nar. prac. Zw. Nowego poko­
lenia wierzy, iż w niedługim Cze­
sie, korzystając z wkłedu ośrod­
ków kierowniczych w  ZSRR potrą 
fi obalić rząd komunistyczny w 
Rosji.

nictwa Ludowego wywołała duże za- 
interesowani®. Mówi się, iż przebieg 
jej będzii bardzo burzliwy. Podobno 
b. marsz. Rataj będzie ostro atakowa­
ny przez grupę t. zw. witosowców. 
Nie jest jakoby wykluczone, że zgło­
szony zostaniu- - mieses. o wyrażenie 
mu votum nleinności Poóubr 3 wnio­
sek taki zgłosi b. min. Łańuś znan" 
publicysta, pisujący w pismach fron- 
fcuaunrgesowych, pod pseudonimem 
Nicsr~:ld.

Wiadomość tę podajemy na odpo­
wiedzialność „Czasu” .

11STAPIF VIF
W1CŁM1N JAROSZVŃSK1EG0

Podsekretarz stanu w Minister­
stwie Skarbu p. Jaroszyński ma w

„czworporozemw.iu ‘ po-
■ ■ ~ i. V .

Z. M. P. W
zostały tylko Z. H. P. i k. Z. M. 
„Siew“ . Należy zatem przypuszczać, 
ze u krotce nastąpi tormalne rozwią­
zanie „czwórporczumienia", które 
zresztą w ostatirch rzasacłi 
miato charakter bardzo luźny i żad­
nej żywszej działalności nie przeja­
wiało.

USTĄPIENIE B. SENATORA 
KLESZCZYŃSKIEOO

Prezes Krakowskiej Izby Rolniczej, 
b. senator Klcszczyński ustępuje po­
dobno ze swego stanowiska. B. se­
nator Klcszczyński raieży do grona 
zwolenników pułkownika Stawka.

W e i s s i r u n  cSice s ‘ ę n a z y w a ć  B ech
a l t r .r . i e r g :( R k  K u r n a t o w s k i m

nazywać Rodan, Raldon lub ji^ ó d z k ie g o

P oda jem y listę nazw isk ży­
dow skich , których w łaścicie le  
chcą się pozbyć.

1. E ryk R osenbaum  chcia łby  
się 
Rodlin.

2. M arian ( ? )  G old fin ger chce 
się nazywać Orski, Żarnecki lub 
Ponurski.

3. Józef ( ? )  Im m ergluck chce 
się nazywać K ornatow ski.

4. L eib W eissbrun  chcia łby  
n osić m in isteria lne nazw isko

Beck.
Sprzeciwy co do zmian powyż 

szych należy zgłaszać w pierw­
szym przypadku do Urzędu Wo- 

ijewóazkiego śląskiego w Kato- 
v\;cach, a w pozostałych przy­
padkach do Urzędu W ojew ódz­
kiego >w Krakowie przed dniem 
23 b. m. załączając najlepiej me­
trykę urodzenia na druczku, u- 
prawniającą do używania chro­
nionego nazwiska oraz opłaty 
stemplo.yej 6 50 wartości nomi­
nalnej.

Wszyscy jesteśmy jednej krwi —  Matki Polski.
Chcesz się dowiedzieć o losach naszych braci, mazurach pruskich, 

przeczytaj ciekawą książki

, GŁOS KRWI i ZIEMI" Jana Wsiebora
Polaka z Prus Wsch. Str. 228. Cena tylko 3 mM- W ydawca B iblio- 

. teka Dobrych książek w  I omży.
Skład G łówny: KRONIKA RODZINNA, Warszawa Podwale «.

3-!etnie dziewczynka
ż y w c e m  u g o t o w a n a

W Dziećmirkach pow. g n ie ź - , z gorącą wodą. W  pewnej chwili 
nieńskiego padła ofiarą straszne- dziewczynka wpadła do kotła i 
go wypadku 3-letnia Aleksandra i odniosła tak ciężkie obrażenia, i* 
Domańska, Dziecko pozostawiono i wkrótce potem zmarła, 
w kuchni bez opieki, obok kotła j ............ ........

D! A WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraM* 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i su.nc, oraz wpiacić w tia'bliższym urzędzie "pocztowym,

W OBRONIE KULTURY 
I MOWY POLSKIEJ

Żydzi „pracu jący" w literaturze 
polskiej, uwierzyli przj słowiu 
francuskiemu: „le  nom change, le 
niottde oublic —  c ‘est le ncz qui 
reste" —  sądzą więc, że skoro no­
sa z poza książki nie widać, pseu­
donim brzmiący dobrze po polsku 
talków ich przesłania rasę. Oka- ^  w ^ ta rcz j c; musimy stwo-

go i Skargi, posługując się jakimś 
„bełkotem " —  i dopiero za Sta­
nisława Augusta m owa polska o - 
czyszczą się z obcych naleciałości 
i odzyskuje swe przyrodzone piek 
no. A le to były czasy upadku, któ- 
re wspom inamy z rumieńcem 
wstydu. Obecnie zaś jesteśmy po­
no w  fazie wszechstronnego roz­
w oju ; czyż więc możemy tolero­
wać takie pohańbienie m ow y pol­
skiej i spychanie je j do rzędu ja ­
kiegoś „bełkotu" czy żargonu?...

Kynek wydaw niczy jest opatio- 
w any przez firmy żydowskie, k tó­
re do literatury stosują kry lerta 
gcszefciarskie jeno. To też krzy­
ki i wy kazywanie bięuow aie m o-

/u jc  się jednak, że pewne „now ie- 
lizonKa" „ą jeszcze bardziej „raso . 
we“ niż nos. Czyż bowiem Polak 
,iryjsk:ego pochodzenia, bez wzglę

rzyć jakieś norm y prawne, które 
bron iłyby język polski od taśmie 

ci nia. Jeżeli ktoś kupuje n. p» 
ciastko, to wie o tem. że prawo

i mi WUłidcśel Eozruchunku (nazw*̂  wydawnictwa):
„ A B r  —  NOW INY CODZIENNE”  

A DMINISTRACJA

Na zł:

Nr. rozrachunku

Wpłacający*

(«asv jko) .........

( W ) -----------
P o cz ta i —

mi *j i« o w o ii- 
l l l t t  n .........

Jomn.- natner miaflakaaia-

P R Z E K A Z  R O ZR AC HU NK O W Y
Nr rozrichuak* 

2

złote słownie

i 1 * a c n  t e l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w *  w y i a w u i e t v * l

„AfaC -  NOWINY CODZIENNE*
A D M IN IS TR A C JA

Poczta W Ą R 5 Z A W A  1 , A l. Jerozolim ska N r, 1 5 1

F odpii
przyjmującego

Nmmtr nadawca/ Stąpał okrągonrf

i‘ vvA

EDE5SSsfl

dt. na sferę i stopień wykształcę- chr0ni g0 przed niesumiennoŚcią 
ma, m ógłby użyć zwrota: „C o pan ‘ euk.einika. gdyby zechciał dać sa- 
mówi do tego" (B re“ B artę:: Ga- |chi>rjnę zamiast cukru; natomiast

Wirski,
st;

bey le C o n ro y  —  tł. L . J.
Sp. Wyd. „P łom ień"
Uisbula Parrot: Osaczona, tł. Es- 
den. —  Wyd. Ubija —  str. 84) a l­
bo: „co  pan mówi do nieszczęsnej 
śm ierci" (Esdon, 1. c. str. 22) „do 
zwierzęcia tego byl dobry (1. c. 
Ar. 31). „Skąd do ciebie takie 
loglądy?-- (Teodor Dreisscn: Pro- 
•es. t? Marceli Tarnowski —  
tVvd. Płomień, sfr. 85) „Skąd do 
tani taki rozum " (Y . W olf; Dziew­
czyna mzporzyna życic — tł. Mar 
celi Tarnowski, Insi. Wyd Lek­
tura —  sti. 1911

Ci „Ineraci polscy" stale piszą 
„dw om a n .łodjm i ludźmi" —  Kie 
dy chodzi o mężczyznę i kobietę, 
natomiast „d w o je " o 2 męzczyzn. 
O deklinacji i składni nie maja
pojęcia (  brakował tylko
sm aczek" L. J. Wirski 
35), nawet z ort .grafią nie są w 
porzadku (Esdon I. c str. 149 —  
p o ż ą d n ie ).

J. W ybicki w pamiętniKath 
swych pisze, że za Augusta III u - 
padek kultury byl tak głęboki, iż 
Zapomniano mowy Kochanowskie

jeżeli ktoś kupuje książkę polską, 
to nie ma żadnej gwarancji, czy 
zamiast m ow y polskiej nie zawie­
ra jak«eg«ś ohydnego żargonu. 
Książka, zawierająca tald”  zw ro­
ty, jak przytoczone pow yżej, jest 
niewątpliwym  i wyraźnym  zafał­
szowaniem literatury i powinna 
być skonfiskowana a wy dawca 
przykładnie ukarany. Te wszyst­
kie „N ow e W ydawnictwa", P o l ­
s k i e  Tow Przyjaciół książki", 
„Lektura", „P lom 'eń“ , „U nia" np 
dopiero uderzenie po kieszeni zro­
zum ieją i nauczą aię szrnować mo 
wę gorpodarzy. na których reso- 
rzytują. Tłomacz schowa się za 
nowy pseudonim, jest w ięc właści­
w ie nieuchwytny. Ale firma, k tó­
ra takie piugastwr wydaje, jest 

je j j odpowiedzialna za nie i powinna 
1. c .str. | być ukarana konfiskatą i grzyw ­

ną. Nb. rtornia prawna ogólna, 
nie zawierająca soecjalnych prze­
pisów antysemickich, ubocznie 
niejako przyczyni się do speł­
niania hasła: „P olacy w  Polsce
mają pierwszeństwo do praey i 
chleba".

Nasze iyete nu rodowe wymaga

Wielkiego 2ltM g ispodatczego
N ie  i K O ż s n y  d r e p t a ć  n a  m ie js c u

(J. W .) Na selekcyjne projeky 
prasy ozonowej udpuwiada p. Nie­
działkowski w  „R obotniku". P. 
Niedziałkowski jest dobrej myśli 
w  sprawach w yborów  samorządo­
wych.

Zreażtą, zobaczymy wszyscy nie­
bawem. Wybory samorządowe rzu- 
:ą najprawdopodobniej nieco świa­

tła na obraz naszej „rzeczywistości 
rzeczywistej”.

Doceniamy najzupełniej wago 
problemów społeczn t - zospodar- 
czy ch i kulturalnych, stojących 
przeił samorządem. Niemniej -  te 
wybory hęda posiadały i własna 
wymowę polityczną.

Zapoznamy się po tygodniach nie 
wielu z sensem tej wymowy.
W świetle „rzeczywistości rze­

czyw istej" społeczeństwo ujrzało­
by przecie wszystkim prawdę 
współpracy żydowsko -  socjali­
stycznej. Będzie to posiadało w ła­
śnie yym ow ę polityczną.

ŚMIERĆ CODPEARU
„Warszawski Dziennik N aiodo- 

w y“  pisze o zastrzeleniu Codreanu 
w Rumunii:

W świetle tych wydarzeń oKazr 
jo sie, że n«wę „totalistyczne” oań- 
•two rumuńskie ni« jest wyrazem 
nowoczesnego ruchu narodowego 
rumuńskiego, lecz z ruclmii

‘ ym jest w zdecydowanej walce. 
To nam tłumaczy, dlaczego prasa 
„eurooejska” .ńe potępia „totaliz­
mu” tego państwa, dlaczego z pew- 
«i»śdą tragiczna śmierć Zelea Co- 
drtanu minie w tej prasie bez e<ha. 
Stał się bowiem fakt, który bez 
ładnej wątpliwości musi być oce- 
" łom jako pożyteczny z punktu wi- 
dz,ęnia interesów polityki żydow­
skiej. Niezliczone ofiary rewolucji 
. bolszewickiej w Rosji tysiące za­
mordowanych księży, wojskowych i 
cywilnwch w Hiszpanii, tragiczna 
śmierć Codreanu i jego towarzrr 
szy — to wszystko są wydarzenia, 
które nie mają i nie bedą miały j 
przywileiu wzbudzenia współczucia 
i oburzenia orasy „europejskiej”  i  : 
.amerykańskiej", ktćrei ton nadaja 

przeastawiciele polityki żydowskiej.1 
Śmierć Codreanu nietylko mija 

bezi ’\oburzenia“  prasy specjalizu­
jącej się w  oburzeniach i ubole­
wań ach, ale nawet przyjętą jest 
przez te organy z radością.

CENA
■Mały Dziennik" podnosi spra­

wę ceny zbóż-
Możliwe, że zmniejszony przy­

chód rolnictwa ze sprzedaży zbóż 
będs ie częściowo uzupełniony przy- 
i bodami ze sprzedaży produktów 
hodowlanych, ale to nic zmienia by 
najmniej faktu, te wytwórczość

D y m i s j a
m i n .  L o z o r a j t l s a

KOWNO- 2 . 12. Krążąca *d 
dość dawna pogłoski o zmianach 
w gabinecie litewskim, częściow o 
już się sprawdzają. Dzisiaj bo­
wiem ustąpił z zajm owanego sta­
nowiska m inister spraw. zagr. 
Litwy —  Loaorajtis.

D otych czas brak  w iadom ości, 
czy dym isja  m in. L ozora jtisa  zo-

zboża w obecnych rozmiarach mu­
si być utrzymana, a nawet powięk­
szona w miarę wzrostu zaludnienia 
i uprzemysłowienia. Powiększenie 
zaś produkcji nie może nastąpić,
gdy ceny są nieopłacalne i najniż- _
sze wtedy, gdy rolnik naciskany ^  j "  p7c*ydęn<a
zewsząd rożnymi płatności: mu- _  .
si _boże sprzeda- a  Republ k. i kto ewentualnie zo-

ISależy dążyć do tego, aby pro stanie na to stanowisko powola- 
dukcja rolnicza była jak najbar- ny.
dziej wszechstronna, nie zwalnia to 
jedi ak od obow iązku powiększenia 
produkcji f  ć>i chlebowych, których 
ndprodukcji bynajmniej nie mamy 

Najskuteczniejszym zaś bodźcem do 
powiększenia produkcji są staie i 
opłacalne eony.
Zagadnienie to ma olbrzynre 

znaczenie nietylko dla podniesie- J 
nia dochodu społecznego, ale i dla 
obronności kraju.

O WIELKI PLAN
„W ieczór W arszawski" pisze o 

konieczności wielkiego planu ak­
tywizacji narodowego życia go­
spodarczego:

Trzeba powiedzieć j»*«w i o- 
twarcie, że Polsce potrzebny jest 
nie tyl?-:o plan mai>, polegający na 
konsekwentnej rozbudowie CuP-u. 
Jeżeli mamy sprostać stojącym 
przed nami zadaniom d-.iejowym 
musimy zdobyć się na wielki wysj 
łek podwalenia potencjału Polski

we wszystkich dziedzinach życia 
‘"łspodarczego.
A  dalej podkreśla autor artyku­

łu p S S. konieczny warunek rea­
lizacji wielkiego planu

Kto nie zamyka oczu na sukce­
sy 'gospodarez, szeregu państw 
realizujących od lat odważnie wici 
kie i konstruktywne plany goeno 
darcz 1 to uwolnił się od tzhórrli­
stwa doktrynerski- h formuł, ten wie 
'"oskonaie. że Polska może tlę zdo­
być na wielkie osiągnięcia, propor- 
rjunaln e nieustepujące osiągnls ■ 
ciom Niemiec, Włoch, czy Araaryki.

Warur.k em niezbędnym jednak 
je=t przede wszystkim r alizacj* 
jednego pcstulatu natury morrlt - 
politycznej, to znaczy takiego zje­
dnoczenia narodu, którę pozwoliło­
by rządowi skupić w swym ręku 
maksimum energii psychiczui J na 
rodu w postaci wiary, zaufania I
entuzjazm u Polaków
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S i o s t r y  B u t t e r f l y
Kurtyna ciemną ścianą odgra­

dza ieazcze widownią od  sceny
Na w*d,o\vn.i nic nadzwyczajne­

go. Same pospolite warszawskie 
fizjognonue. Trochę więcej niż 
rw ykle dekoltów, powłóczystych, 
Mikien i czerni smokingów.

Znanym przejściem koło lóż 
wślizguję się za kulisy. I tu odra- 
ru na wstępie —  żółta twarz.

Malutki dżentelmen z wosku 
Słodko po japońsku uśmiechnięty, 
ragradza roi drogę stanowczym 
testem  1 po polsku do mnie:

Tu nie można.
Opiekun- przydzielony z amba­

sady. W ięc tłumaczę:
—  Tylko cnwiię porozmawiać.

— Tu nie można — od swoje
uparcie z vśm 'eszkiem. —  Tu v ie l 
ki rygor. ChyDa, że bez rozm owy, 
tylko popatrzeć.

— Dobrze, dobrze —  zgadzam 
tię skwapliw ie —  popatrzeć...

A za kuHsami odrazu w  oczach 
kolorow o. Na sżarych deskach 
sceny, w m rocznych przejściach 
między zakurzonymi dekoracjarr i 
^ w y ra sta ły  kwiaty. Jakby kto 
bukiet rozsypał. A lbo wypuścił z 
siatki grom adę. motyli.

W kwiecistych kimonach prze­
suwają aię koło mnie przecudne 
laleczki. Buzie m ają z porcelany 
Nie szpeci ich nawet sceniczny 
naąuillage, tani jakiś giadki. Sko­

śne oczęta czarno i aksamitne. 
Drobne usteczka zamykają się „w  
d u p ". I całe są uśmiechem. Jakby 
wszystko w nich składało się z te­
go słodkiego czarownego uśmie­
chu.

Stanąwszy tak pośród ruchli­
wej gromadki, czuję się nagle nie­

sw ojo. lak wyrośnięty olbrzym. 
Dwie w ytworne damy, które tu 
wtargnęły za mną i bezceremo­
nialnie lustrują wzrokiem japoń­
skie dziewczęca, wydają mi się w

tej chwili jak nieocicsane wielkie 
kloce.

A  tigurki z kośc; słoniowej ma­
ją  ruchy kocie i miękie, powią­
zane w harmonię, łagodne gesty 
rąk i przegięcia drobnych ciał. 
Przepływają koło nas, wciąż, po­
ruszają się bezustannie.

re skończyły szkołę ogólną i które 
tłumnie, w  kolejce stają do trud­
nych egzaminów wstępnych. Jest 
ich w  szkole koło 600. Nauka trwa 
'  lat, w  czasie których wychowan­
ki „Takaratsuki" otrzym ują uzu­
pełniające wykształcenie ogólne, 
u'osą się śpiewu, muzyki i tańca.

Napełniają całe kulisy ptasim 
świegotem. Słowa i śmiech. Na- 
przemian. Słowa i śmiech rozta­
piają się w  pob.e.

—  Pariez —  vous franęais? 
deutsch? englisch? —  p iobu ję za­
gadnąć jakimś ludzkim Językiem.

Wszystko jak groch o ścianę. 
Gdzieżby takie kolorow e kolibr: 
m ogły posługiwać się pospolitą 
mowa Uśmieszki w  odpowiedzi. 
I dalej świegocą po swojemu.

Ale z dżentelmenem w  smokin­
gu y rr /b y ły m  z zespołem można 
się rozmówić.

Opowiada więc o ,Taka:atsuki‘ ‘ . 
Szkoła i teatr. Dla dziewcząt, któ

- Szkoła cieszy się pow odze­
niem?

—  Ogromnym. Dawniej mogli 
tylko występować mężczyźni, na­
wet w  kobiecych rolach. Teraz sce 
na.stoi otworem dla koDiet.

—  A czy nie sprzeciwiają się te­
mu wrogow ie emancypacji?

—  To z emancypacją nie ma nic 
wspólnego. W  szkole, jak  w  ro­
dzinnym aomu, panuje surowy 
rygor, nie tylko wobec uczenie, na 
wet wobec artystek. W pajamy na­
szym wychowankom  stare trady­
cyjne zasady i tę największą

prawda, czystość, piękno". Wy­
chowujem y je na prawdziwe Ja-

ponk- dbając jednocześnie o ich 
poziom kultutalny.

— Are czemuz, przywożąc je  
tutaj nie nauczyliście je europej­
skich języków.

Leciutki uśmiech ironii.
—  P o co? W ystarczy, jeśli mogą 

rozmawiać po japońsku w Japo­
nii.

Młode, słodkie dziewczęta ze 
Wschodu w czasie tej europejskiej 
eskapady żyją w  klasztornym r y ­
gorze- Kto wic, czy nieznajomość 
obcych języków  nie jest najpew ­
niejszą przeszkodą, murem, który 
odgradza je  od „zepsutej Europy".

A !e  nawet srogie żółtolice cer­
bery płci męskiej nie poradzić nie 
mogą, że małe Japonki czarują, 
że gonią za nim-i po europejsku 
wym owne spojrzenia.

Inspicjenci, dyrektorzy, sekre­
tarze... ( wyjątkiem jest strażak, 
który patrzy na skośnookie lalki z 
Wyraźną dezaprobatą), cały m ę­
ski świat kulis teatralnych usiłuje 
rozpocząć egzotyczne flirty.

—  Wysoki blondyn wyznaje da­
mie w  kimonie miłość na migi: 
dłoń ma na sercu i dłoń w yciąg­
niętą w  stronę pani serca.

Kim onowa pani rozumie. Zgina 
się cala w  miękkim ukłonie Bia­
łe ząbki odsłaniają się w  uśmie­
chu z za dziecinnych ust K im ono­
wa pani wie, że trzeba być uprzej­
mą Ale w  aksamitnych oczach tli 
się iskierka ironii: „któż słyszał 
wyrażać sw oje uczucia tak w ul­
garnym, tak pospolitym gestem".

One o miłości mówią inaczej. Na 
scenie szklanym, czystym głosi­
kiem gejsza śpiewa smutna hi­
storię miłosną. I tańczy, od stóp 
po szyję zakutana w jedwabne k i­
mono.

W pełnej liryzmu śpiewno - ta - 
necznej —  opowieści niema ani 
przez chwilę krzykliw ych dyso­
nansów. Wszystko jest barw no-
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scią i unuarem.
W idownia chłonie z zachwytem 

taneczne obrazy. Dźwięczą dzw o- 
peczld i grzechotki, łkają semi- 
seny. Tancerki zmieniają strój I 
demonstrują cały swój wysoki 
kunszt taneczny. W dzięczne, lek­
kie dziewczęta z jednego oDraru 
przemieniają się w innym we 
wściekłe demony. Wałczą z po­
tworami. Graja każdym gestem I 
rozsnuwają się przed oczyma w i­
dzów słoneczne bajki i groźne, ja­
pońskie legendy.

W idownia bije brawo. Grzmi 
od oklaskow. Japonki znowu kro­
kiem motyli wracają za kulisy. 
Ruzświegotane, dzwoniące śmie­
chem .

Jakimś : cześiiwym trałem znaj 
duję taką. co przecież m ówi ła­
manym cc . opejskim językiem.

—  Podoba się pani europejska 
publiczność? Europa?

—  O, bardzo, m ówi z kurtuazją 
przechylając czarną uperuczoną 
główkę z tym ich japońskim 
wdziękiem nieuczoncj zalotności.

—  A nie chciałaby peni tu zo­
stać"

— O. nie. Każda Japonka wraca 
do swego kraju

—  Japonia jest bardzo piękna, 
prawda? - -

— Europa jest równie piękńa —  
słyszę znów uprzejme słowa, ale 
w oczach małej japońskiej k jłjet- 
ki dostrzegam cos, co uk- : za 
uśmiech, mówi o ukrytych m y­
ślach

Nawet te młode rozśpiewane, 
roztańczone dziewczęta już nau­
czone są dwóch rzeczy: krytycyz­
mu do rzeczy oglądanych i wiary 
w  starą kuł turę sw ojego narodu.

Maria Rutkowska

N o w a  J i  a r n a
u Pani Kawiarskiei

W kawiarni plastyków na Królew­
skiej aano zamiast v, ieczorcwego 
przedstawienia „Mistrza Patelina", 
produkcje studentów warszawskiej' 
ASP Takit sobie zabawne aktualno­
ści pisane mową zwiazaną.

A ponieważ w świecie artystycz­
nym, a specjalnie malarskim, zawsze 
dzieje się coś interesującego, więc 
sala była szczelnie nabita — bo lu­
dzie są ciekawi.

Najświetniejsze tradycje imprez te­
go typu dała krakowska Michalikowa 
Jania i dzisiejsi organlzatoizy malar­
skiej plotki „U pani Felicjanowej Ka- 
wiarskiej" nie bez v-'dzięku do owej 
Jamy wzdychali.

Pierwszym numerem programu by

lo wnoszenie pianina na scenę — z 
udziałem publiczności. Podkreślamy 
ten trick reżyseiskr dlatego, że by łón  
bodaj jedynym, który nie- uległ" cen 
zurze, „ Redaktor odpowiedzialny" ca­
łej zaon\vy — profesor, najzlośliw- 
sze i najdowcipniejszi piosenki 
swoim uczniom puskreślał. śpiewali 
więc troszkę nijako i bezosobowo, a 
nieliczne wystąpienia ad persrniam 
były przez puolicznośc najbardziej 
spontanicznie przyjmowane. Stąd w a 
żna nauka na przyszłość i dla auto­
rów - wykonawców i dla „cenzora".

Pomimo tego całość wypadła bar 
dzo dobrze — kontakt z malarzami 
i rzeźbiarzami zawarliśmy, czekamy 
tylko co pokażą następnym razem

Je*

W i e l k i  s u k c e s  K o s t r z e w s k i e j
w  „ F a u ś c i e i*

i*/
Dzi" Teatr W;ełk, daje „Fausta’ w . Ci wszyscy którzy idą naprzód, któ 

rewelacyjnej inscenizacji dyr. A. Doł- rzy rozumieją potrzebę spopalaryzo- 
życkiego, któiy mistrzowsko kieruj'e wanta opery, odnowieida jej ladania
wsp miała, orkiestrą.

OOROTMY BLACK  54 )

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

—  Po tańcach pójdziemy ua górny pokład. 
Tam ciemno. Będzie mnie całował.

W strząsnęła się. Po tamtych pocałunkach —  
inne. To jak świętokradztwo. Tamten iuż jej nic 
pocałuje.

Zwróciła »zybko myśl na weselsze tory. Bę­
dzie m iała swój dom. Pójdzie do W itheringło- 
m5w i utrze nosa Galpince, a także I ippingtono- 
wi. Śledziennik! Będzie musiał przybrać nailep- 
s*ą minę i potraktować ją jak klientkę.

Co to będzie za uciecha! Ha! Ha! Po co truć 
; ę tym, na co nie ma rady?

—  Zdrowie m łodej parył
Głosy i śmiechy Zlewały się w wesołą wrza­

wę. Loraine mówiła nib\ io radom ie: —  Czuję 
się jak matka, która wydaje świetnie za mąż 
najstarszą córkę, ale oczy, nic wiadomo dlacze­
go, miała pełne łez. W idzę juztfn Sue zapytała, 
dlaczego płacze

—  Nie, nie płaczę, Cóż znowu, głuptasku? 
Ale jestem laka przejęta, że nie wiem, co sic za 
mną dzieje

i • • i-*
Tańczyli Od stolików w rogach pokazywano 

na nich. Od stolików po drugiej stronie sali 
oglądano się ciekawie.1

—  To ci, co się zaręczyli. Ona —  urocza. M i­
ła para...

Sue bawiło to, że są dzis głównymi osobami, 
ale wolałaby, żeby orkiestra nie grała głupiej 
melodii, która jej tak boleśnie przypominała Si­
mona.

—  Rozm ów m y się —  szeptały saksofony, 
jakby się zwracały wyłącznie do Sue. —  R ozm ó­
wmy się, nim przyidzie chwila pożegnania

Major szepnął:
—  Chodźmy na powietrze, Sue... Mam dosyć 

tłoku. Chodź, najdroższa. Chcę ci mieć t\lko 
dla siebie...

Lorame usiaała przed lustrem. Czuła się zde­
nerwowana i nieokreślenie nieszczęśliwca. Ostrze­
gawcze powiedzenie pana Chamy neux nvvtrąci­
ło ją z równowag' więcej, niż sobie uświadam ia­
ła. Kobieta ma niewiele czasu.

Nachylona do lustra, przyglądała się badaw­
czo swej pięknej twarzy. Cera była gładka, ró­
żowo -  biała, bez zmarszczek, naprawdę be* 
zmarszczek. Pogładziła się długimi palcami po 
policzkach, po podbródku. Jak dotąd, wszystko, 
w porządku.

Trzydzieści dziewięć Int. Nikt by ie j o to nie 
posądził. Sue — naiwna Sue traktowała ją jak 
rówieśniczkę.

—  Jak jeszcze długo? —  pi tała siebie —  P :ęc 
lat —  sześć?

Później będzie swobodna.

Trwozna mysi przejęła serce chłodem . Swo­
bodna, to znaczy zadowolona. Czy to m ożliw e?  
Przypom niały jej się słowa pieśni, którą śpie­
wała w jednym  ze swoich najlepszych film ów, 
tych, które .cłeszyły się największym powodze 
niem. Grała rolę królowej, samotnej w zamku, 
którą jeden po drugim opus2028!*! kochankowie. 

Piękność przemija jak marzenie senne,

Miłość staje się odrazą...
Ciszej, moj‘a lutnio, ciszej...

W yobraźnia nasunęła jej śniadą, wiągłą twarz 
m ajora Patona, wpatrzonego trochę m elancholij­
nie w Sue. Sue, taka m łoda. Za m łoda, żeby coś 
zrozumieć.

W sparła głowę na ręce. Piękność w lustrze 
uczyniła to samo. Loraine skrzywiła się, i jak to 
robią małe dziewczynki, pokazała swemu odbi­
ciu język.

—  Nużysz mnie... —  szepnęła.

XI,

Noce były najgorsze. W  dzień Sue bawiła się 
nieźle. Sprawiały jej przyjemność ciekawa spoj­
rzenia pasażerów.-. Lubiła, serdecznie lubiła na­
rzeczonego. Rada była, że jej nie odstępują na 
krok, że ciągle jest przy niej 

yr (D. c. n.).

operze no ,vych form i kształtów — 
wychodzą z widowiska ..Fausta" za­

chwyceni i oczarowani. Zarówno bo- 
wiiin oprawa dekoracyjna prof. Ja­
rockiego, jak również inscenizacja i 
wyl on a nie stoją na najwyższym po­
ziomie artystycznym.

Nic więc dziwnego, że codziennie 
teatr jest wyprzedany do ostatniego 
miejsca, n owacjom nie ma konca. 
Kostrzewska. Salecki (występujący 
gościnnie), Pm-wia, K m alski, War­
wa. Gi-anowski i Terenkoczy odnoszą 
niepospolity triumf. Balet’ w „Nory 
Walourgij". oryginalny i fascynujący, 
s Karczmarewiczówna olśniewa , cu­
downym tańcem.

N a  ś w .  M i k o ł a l a
dzieci Idę do Ortyma!

Idą wszystkie! B :z wyjątku! Bo to 
ich święto najradośniejsze i najmil 
sze. Ulubiony teatr OTTFYSIA da i \ 
Teatrze Wielkim w niedzielę o 12 i 4 
pp. olśniewające przedstawienie z 
krainy czarów i baśni. Najweselsza 
Dajka „DOBRA WRÓŻKA1’ zachwyci 
dziatwę, a zjawienie się w otoczeniu 
aniołków śv,. Mikołaja oczaruje Wszy­
stkich.

Zatem pamiętajcie wszystkie dzie­
ci: Spotkamy się w niedzielę o 12 lub 
4 po. w Teatrze Wielkim u naszego 
kochanego Pana ORTYMA. Bilety 
już są d ; 'laoyei- w kasach Teatru 
Wielkiego i Orbisie.

A B C  W  L U B L IN IE
W Lublinie eapt"numerować 
żna . . A B C "  lub nam wać Doje- 
Księgarni Polskiej *dewickiego. 
ul. Kapucyńska l. telefon 15*78
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Podstępnie zdobyty list
r o d z i c ó w  ś .  p .  S t a n i s ł a w a  W a c ł a w s k i e g o

P o d z i ę k o w a n i e  d la  P o l s k i e j  M ł o d z i e ż y

S ir . S

W  ni w tóry  d i  pismach taono* 
wycn UKi^el się swego czasu Ust, 
rzekome pochodzący od todzm y 
ś. p. studenta Stanisława W acław 
skiego, zam ordowanego przez ży* 
dów na ulicach W ilna. W liście 
tym rodzice zmarłego wzywali 
młodzież akademicką do zaprze­
stania m anifestacji w dniu tocz* 
nicy p ogn enu  ich syna, gdyż 
m anifestacje te „zbyt głośne ł ha 
łaśliwe rozraniały zabliźnione 
od dawna już rany“ .

L ist ten wydał się bardzo po­
dejrzany, dlarego też autentycz­
nością Jego la ję ła  «!ę redakcja 
„S łu W *  wildńskiego.

Przedstawiciel tego pisma tt* 
d&t #ię do pp, W acławskich, gdżie 
okazało się, że przed kilku mie-

sifcam t przybył do htch b. dzia­
łacz Obozu W ielkiej Polaki, ubu- 
nięty tarównó t  Óbosa Jak i s 
M łodzieży W szechpolskiej, p. M i­
chałowski,

M ichałowski Zaproponował ro­
dzicom ekshum ację zwłok ś p. 
Stanisława W acławskiego pocho­
wanego na cmentarzu wileriettim 
na Ahtckoht i pogrzebanie go w 
rodzfnhej wiosoe, Jednocześnie 
podsunął rodzicom  ś. p. W acław ­
skiego list, Który pp. WacłaWfccy 
w deb^ej wierze podpisali.

W ten sposób sprawa podstęp­
nie zdobytego listu pp W acław- 
aKich została wyjaśniona. Dla 
naprawienia mimo Woli popełiliO* 
nego błędu, rodzice I. p. Stani­
sława W acławskiego wystosowali

Zdecydowali się
n a  b e z z w r o t n e  i z w r o t n e  „ z a p o m o g i 11

P resy jen t Starzyński podał do 
Wiadomości ha posiedzeniu Rady 
M iejskiej, ia Zarząd Miasta zde­
cydował się kwestię zapomóg dla 
pracewhihów m iejskich załatwić 
pozytywnie, 

ustalono przy tym, ie  pracow ­

nicy, zarabiający do 200 gł., otrzy­
mają zapomogi bezzwrotne w wy-

drugi list dó Polskiej M łodzieży 
Naroaow ej, w  którym prostują 
wiadom ości zawarte tv liście po- 
prteduim, jadhoczein ie pp. W a­
cławscy wystosowali do M łodzie­
ży podziękowanie sa pieczę nad 
grobem  tragicznie zmarłego stu­
denta.

„N iecn  grób ten nadal będzie 
miejscem, przy' którym młodzież 
w  rocznicę 10 listopada składa 
ślubowanie walki aż do zw ycię­
stwa o W ielką Pólfckę NAródową" 
— kończą swój list pp. W acław ­
scy.

Jsobnych klinik dla żydów
d o m a g a j ą  s ię  s t u d e n c i  A k a d e m i i  S t o m a t o l o g i c z n e j

W s z y s t k i e  z a j ę c i a  k l i n i c z n e  o d w o ł a n e
f^oaajemy Czytelnikom aalsic szcze­

góły zajść, jakie miały miejsce na Ak. 
Stuni. w Waiizawte.

Podcza ćwiczeń 6tudentćw ll-gó 
kursu, studenci Polacy zażąaałł bpu- 
SZCźetila tali przez żydów. Przy akom­
paniamencie Okrzyków nś cześć Pol- 
ski nafonowej i Ńóó.ego ł aau, żydzi 
opuścili salę, uaając ale pó pomoc do 
p, GroszOWSkiego, kierownika sekre­
tariatu Akademii. Sekretarz Groszew- 
Ski, który ze zwykłego urzędnika se- 
kreitriatu zm.enił się w dyktatoia, 
rozsądzającego stosunki mięazy atu-

deiilami, weiwał asystentkę prowa­
dzącą ćwiczenia do oprowadzenia po­
rządku przy pomocy woźnych lub po­
licji. Żydzi tymczasem w pćptocnu o . 
puścili Akademię, tak, że asystentką, 
wracając na ćwiczenia, wprowadziła 
tylko jednego żyda. Polacy, wodząc 
to, opuścili Salę I ćwiczenia me do­
szły du Skutku.

Znahy zc swoich filosemićltieh sym­
patii niłćdy profesor _ Ak. Storn, dr, 
Konrad Szepełsskl nie uwzględnił na 
wykładzie dla drugiego kursu postu­
latu usunięcia żydów na lewą stronę

P i ę k n a  t e o r i a  n o w e j  u s t a w y  k a r t e l o w e j

Korzyść i l'a gospodarki narodu
niezbędnym warunkiem egzystencji karteiu

W niesiony do Sejmu póżes mi­
nistra Przemysłu i Banału pro­
jekt nowej ustawy k irteloWej,

sokości 60 zł., natomiast zarabia- przyjętej nś ostatnim posiedzeniu 
jący od 200 zł do 40Ó zl., Otrzy­
mają zapomogę bezzwrotną pó 4<j 
żl. i zwrotne W ciągu 4 mieB. po 
5 ił . Zaliczki po 2o zł.

P r z e d ł u ż e n i e  o b n i i U l  k o m o r n e g o
d o  31 m a r c a  1 9 4 0  r*

S«jth odeśle dzis do kom isji w 
pierwszym Czytaniu rządowy pro­
jekt u«;aw y o przedłużeniu ob ­
niżki kom ornego Projekt ten prze 
dłuż a na czas oa 1 'go stycznia 
i&a£i r. do 31-go  marca 1040 t. 
zniżkę komornego, przyznaną de­
kretem prezydenta R. P z listo­
pada r. 1935

Począwszy od 1 kwietnia 
1040 r. wysoKOŚć k u m o .nego wzra 

..stać będ iie  ću kwartał ó 2 i poł 
proc Komornego podstawowego

lub um ownego aż do osiągnięcia 
pełnej jego wysokości Obniżka 
dotyczy ,iak wiadom o dom ów pod­
legających ustawie 0 ochruuie lo ­
katorów, o ia i  tych, które naie; ą 
do skarbu państwa, banków pań­
stwowych, związków sąmorząau 
terytorialnego, zakładów ubezp. 
Społecznych itd. Łączy się Otta ści­
śle z podatkiem specjalnym od 
uposażeń, którego przedłużenie do 
3 l-g o  marca 194Ó r. przewiduje 
wniesiona obecnie do Sejńlu u - 
stawa skarbowa.

Rudy M inistrów, wprowadza aa- 
śadnicae znminy tt dotychcżaso- 
wym stanie prawnym w stosunku 
do karteli.

W  przyszłości bęaą mogły legal­
nie istnieć tylko takie kartele, 
które nie tylko nie zagrażają do­
bni publicznemu, ale które przy­
noszą gospodarce narodowej Kon­
kretne korzyści, wskazane wyraź­

nie w samej treści umowy karte­
lowej.

k artele obecnie istniejące, bę­
dą musiały w Zakreślonym czaso­
kresie dostosować się do tego no­
wego wymogu, gdyż w przeciw­
nym raZle ulegną rozwiązaniu.

W związku t lym zmienia się 
dotychczasowy deklaratywny cha 
rakter wpisu do rejestru kartelo­
wego na konstytutywny, uzależ­
niając powstanie kartelu ou uprze 
dniego zgłoszenia do rejestru kar­
telowego, Umożliwi to ministrowi 
Przemysłu i Handlu nie tylko foz-

w iązywanie karleli gospodarczo 
Szkodliwych, ale także przeszko­
dzenie ich powstawaniu przez od­
mowę Ich wpisu do rejestru kar­
telowego.

sali, wobec czego stuaettCi tłumnie 
opuścili salę.

W kilka godzin później na wykła­
dzie tegoż profesora na IV kursie stu­
denci zśządałi od żydów wpus-ctenia 
sali. Ponieważ żydzi wezwania nie po- 
sicchtdi, studenci nie chcąc W yw oły­
wać bójki, opuścili wykład, Uo piófe. 
sora udaia się delegacja : tudentów 
Iii-go i IV-go kbrsti, żądając: u tw o ­

rzenia osobnych grup klinicznych ży  
dOwSkicłi i przydzielenia Ich asysten­
towi żydow i p. Juliuszowi KOiuitanti- 
nowi, skierow yw ania Zgładzających  
się pacjentów chrześcijan tylno eto 

studentów ohiżeśuijan; oznaczenia o 
soonych m iejsc dla żydów  na terenie 
w yałaaow  i klinik.

Prof Szepelski obiecał rozpatrzyć 
żądania studentów, polecając Im tym­
czasem udać się na wykład. Studenci 
jednak, protestując przeciWKO zmusza­
niu ich do wysłuchania wykładów ra 
zem t żydami, opuścili *6le kiiiiiczne. 
Mimo nieobecności Pcćaków wykłady 
się odbyły.

Zajęcia kliniczne ua Ak StóAi, są 
dziś odwołane.

O d  3 ń o  5 g r u a n l a
O b n i ż e n i e  c i ś n i e n i a  w o d y

f !  A  D  I  O
SOBOTA I. 12.

Sio „Kiedy ranne-' 6.”«  UMmastyke. 
6-aÓ 1-00 Brienńifc. 7.19 Muzyka
8 DO .'łudi-cj* aia szkół.

Iii6» „śpiewajmy piosenki-', hjjo łnstru 
n.enty 5ęt«. lt.Bt Sygnał czasu. 12.0S Au- 
d»ij- poiuJnlówa 

IV6o ..W Królesiwn- św. Barbary1 — 
Stuehowisku 15.30 Muzyka óbi_Jow_. 
1 ce i u  <nu 16)85 Wiao Buspodarc- ,. 
1 Sa KróńłEa literacka. 16.30 „Hymnika 
Seraricka" -  audycja muzyczno - s,ow- 
„a 17.00 Nabożeństwo z Kaplic; alatkl 
Boskie) na jasnej Górze w C lęśiochowi*. 
18. >' t udycja dla wsi. 18.30 Audycja dla 
Polaków- za [ranicą. 18.15 Koncert oi eie- 
Stry 1.9.40 Zdjęcia -ko- e * -ajęcla 
przes Węgry ouryskanoj ziśmi 10.50 ..Me 
lodie Węgióriki*' 20ń5 Ajdvc.it informa­
cyjne. SUW Humor t rmiżvka. S3.53 Aud. 
tnform. 23.15 Muzyka taneczna.

A \ .IC IL r A W Ś Ż t ALD1 CJE 
15.00 „W królestwie ŚW Barbary"— 

skuehOłTisku dla dzieci.
iT.ec V ot i .n u  a Kapitcy Matki

Bóskiaj n» lasntj Górśe".
18.30 Audycja ula ł oialrów za jramcą 
19J0 Melodie wegietrkie.
21.(H Uumor i muzyka.

nv. fc.UO tjzienńili. 8.13 Audyejs, U, ■*.. 
fil? W dMftt ów Bciba y — regiolraii 
na t-anartisjit z TarnoWŚkiuT Goi, 11.13 
Orkiestra Barnaby OeCzy. 1..45 Aktu.i- 
nośoi w progfaińaCh radiowych. 11*7 
SygOSł ezaSu 12.03 Pcrine1* tynDfońior- 
P1. 13.0C 1VJ łątki Z pism Plłtudskie„ó.
13.05 Pizefeb,d kulturainy. 13.1« , tv lwiv- 
to gorniki ' -  muzyka ooladowa. 14.4u 
Audyeja dla dzieci. 15.00 Audycja d l1 
wsi. 16.10 .Potsgj promłónl" - iceńy 2 
życia Marii Sk-odow-kiej — Curie’. yfu- 
cnowisko na ] rdstawie książki Ewy tu- 
iie T* - prac. Witolda HUeWlcsa. 17.00 
Recital fortepianowy. 11.30 Podvr'eCi!orek 
przy mikrofonie. Wykon-wcy Mała Or­
kiestra P. rt., Barbara Kostfcemska, Zo­
fia teiftś, Chór Juranda i T.eon Wjt- 
w>ct. ih.60 Słynni tęittilftżi. zo.u Audy- | lonla 
cje .formacyjne. 21.20 Ida Łoslówna d, 
ń.on.trilje nowy instrument ..Martenot '
— reportaż muzyczny. 21.40 „Góiulk mło 
dy górnik starj. raaujó się w anic bar- 
oary" — Wesóła aUdj cje. 22.10 Pótśka 
muzy.wa popularna. 22.45 G-iiazdc rodzin­
ne J. Piłsudskiego. lo.OO Aud Inlorfń

Hl-zedśłębłói stWo WódOtłągÓW 
i Kanalizacji prowadzi roboty przy 
budowie przewodów głównych.

W  związku ź tym zachodzi ko­
nieczność krótkotrwałego obniżę* 
nia ciśnienia wody na całym tere­
nie miasta na lew ym  brzegu W i­
sły, a w szcżegolrtości W śródmie­
ściu i Mokutowić.

Obńiźenie ćiśnióma trwać bę-

Święto Jugosławii 
w  W a r s z a w i e

W \V'ar*2i\vie oochódteutó h/ottyi-
święto Jugosławiicit h?todówe 

z okazji XX-lećia zjeciiiócićnia 2iem

W,VRŚZ.AB A U.
14.00 Zespół JUnowicza. 15.00 Wjadorfio- 

ści spc.-ti. . .. 15.10 Kenccrt solistów. 16.45 
żyćió stolicy. 16“0 Muzyka taneczna. 
17.CU MUZyka tartecshu 18.00 Konće-f W 
wyk Orkiestry P. P a udz.aiein Heleny 
lv8rff - Kaweckiej. 21.66 Wóiigai’ 3 Ama­
deusa Mozi rt: ..CzarodzleiSkł fiet" 23.20 
Mtiz;va popularna.

STACJA Kr o t k o f a io w a
0.05 „Wesele W Ojfiówió" Ó.45 Dzien­

nik w lęzyku polskim i angielskim. 1.00 
śpiewa Ch. ir Polsk ego Radia. 1.80 „We- 
.ssły wióozer- J.uo ..SujSoie i jłortu pol­
skiego" j-  pogidank^ 2.10 Dżinrrk.. Ka­
pele.

NIEbZIAI.A 4. 12.
7.13 „Jui od Taiia". 7.5o Koncert poran-

N AłCIE KA ńSze AUŁtCJe
9.15 ,W sleft ś».. Bi -bary".
13.Is „W iw iftó góinika" — .rturyka 

obiadowa.
14.15 „Potyja promleirt". ShichoWłśkó. 
17.00 Reeifłl Agi Jambor.
ł7.3* Podwiecaoret plzji mikrofonie. 
21.49 WCioia aufyeja.

Wa RsZAWA II.
14.30 Piagmenty „oneertów instrumen- 

tąjriyei) (płytyi. 15.30 Rerliat śpiewaczy. 
I6.0u Muzy*- x tatifedzna. 1 tao Mutyfea la- 
neema. 21Ó0 Pormy twórczości wielkich 
JtóińpożytoróJr. Sl.lS Nowe nigrańia u-
tw-orów Mozarta. 22.5u Muzyka taneczna. 

ŻTACJA KI-OTKoPaLoWA 
24.0 ‘ aut,w cu 6M  BżiarskS napala

fcaremb* j Kó\t_łezyka. 0.45 Dtienińk. 
u.55 Co słyciióć w sporcie polskim. 1.00 
Melodie .egienowe I ŻCfl.ilt akie. 1.40 
, Rocznica UfdaŻib Maisżilkfc Piłsudskie­
go". s.o) Gawęda. *.io „W dżlen św. 
aarblu-y", 2,36 Program,

południówych SłćWiai,.
Obchód rózpoćżął się ńabóżei',- 

*tw< m, bdprŁWronyif, w t6i fcwi wstfo- 
politalnęi na Pradze, nr którym był 
obecny póse! jugosłowiański, ko, ius 
dyplomatyczny, przedstawiciele MSZ, 
przedstawiciele stowarzyszenia pol­
sko-jugosłowiańskiego, Komitetu Fo- 
lóŁiimieitia Prtóowego, oraj litżńa ko­
lonia jugosłowiańska W WkrSzawii. 
Dalej odbyła Się urOezyita jkademia 
W salonach Klubu Urzędników pol­
skiej służby zagranicznej, Akademię 
zainaugurował piCZga 5tow; polsko- 
jugosłowiańskłego dr. Barański. Po 
odegrania prtfea orkiestrę hyriiiiti na­
rodowego 'ugósłow iańskiego. zsbfał 

los pds. jugosłowiański Vukce»ić. 
zęść koncertowa w Wykółtaniti arty­

stów opery warszawskiej zakóńciyła 
Skaasmię —  która była Wyrazem ser­
decznych stosunków, jakie istnieją 
między Polską I JugoslaWią.

Sprostowaniu

- X 0 v

Kotnwonia giełd warszawskich
G lttO A  PIBN ItZN * ! * AS i l . r croffił ' , S t i | l

Dewizy: Amsterdam 2ŚU.2B Bruk- Sachod' i 39.w j Mpvf> 92.00 4  0 i-0C, 
selt. ąfl.to, Kop nt.aga 110.80, Londyn ModrićjóW 20.50; KeżMjb SŻ.Bfl — 
34.Si, Ntf«ry potk 5.30 i f,<8. Wduy a2.76j Żyrardów 60.00; Haberhuscn 
Jbtk 'kabał) 5.31,25, Dslć 1.44,60. 62."0 —  63.50 — 63.00.

GIELtiA ilBO£OWA
Pszenica 'ednńjit-a 'JO.00 —■ «:0.jO; 

żyto lS-TÓ — 14*00 jęclfttleń I*,,ó0- 
15.75; owies I St. 16,00 — Ió,ó0; 
gryka (7.4JO— ,7.50; prosO 16.00G/.00 
i-ztp&k ozimy 44.00 — 44 30 wyka 
10.50- 20.00; groch polny 23.50-25.50, 
komcz biała 260 27t> maka pet., 
na gat (ifl.Ófr 4j.OO, gat. U 30.50 
—3! 5o żytnia gat. I 23.50 26.00. 
-rat II 15.00 15.50 żytnia -azowa
10.50 — 20.00; otręby pszenne gruhe 
10.25 — 10.75. średnie 9.25 -  9.73; 
miałkie 9.25—9.75; żytnie S 50 0 00: 
makuchy Iniant 19 50 — 20 00; ma 
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; siano, 
prasowane 6,00 — 6.50; słoma praso­
wana 4.25 — 4.75.

dźie od godż. 14-ej dnia 3 grudnia 
rb. (sobota) do godz. 7 -ej dnia 
5-go grudnia rb. ( pomedztałeK) i 
da się przeważnie odczuć na gór­
nych piętradh w tych mieszka­
niach, w których od czasu do cza- 
m  oboerwujó się niedostateczny 
dopływ  w ódy wskutek wahań c i- 
śninla w śieCi dom owej.

Zebranie Naród. Kom. Radykalnego
n a  M a r y m o n c  e

W  nieazielę, w stili Spółdzielni 
„Zgotła'* przy ul. M arymonckiej 
B i, odbędzie bię przedwyborcze 
żebrania N arodowego Komitetu 
Radykalnego. Przemawiać będą. 

b. poseł prof. JÓ Z E F  B A K O N

LUDW IK K W lA T h O l-adw,
SRI

oraz mgr. PROT MUSNICKI. 

O godzinie zabrania podamy 
wiadom ość jutró.

v . ' z n o w i e n i e  w y k ł a d ó w
n a  P o li t e c h n i c e  L w o w s k i e j

LWÓW, 1. 12. W  dniu dzisiej- 1 30 ub. m. po złożeniu p n e z  zarzą •
szym wznowione zostały wykłady 
na politechnice Iwowśkłej. D ecy­
zja wznowienia wykładów  zapa­
dłe na posiedzeniu senatu W dniu

dy w izystkich stowarzyszeń mło* 
iżleźowyćn^oświadczsń, te n ić nie
mają wspólnego z zajściam' .W 
dniu 18 ub. to.

'5 la J6 < ~ rcl6 c Xe J
c .rtA e d 5 a n e  .-e.ee

MtrirtA DorROmmć do A»sA^tTn£j 
GtADKOfCl. d/A{0SC.\ STOSUJĄt tODiiEMtite

K r e m  P R A Ł A T O M

Mim  tek lór poznańskich
w y n o s i ł  p u r e s e t  t y s i ę c y  z ł o t y c h  „

Paryż 13.99, r,raga i8 .t8 , Sztóliholm 
127.76, Zurych 12Ó-EÓ.

Pofvczki 8 pros. prtn inwestyc.-ł 
chi. 83-50, !1 dn. 62.50; 3 proc. prem. 
ińwestyc. seriov,’a II em. 91.50; dola- 
■ćwka 12 00; 4 proc. konsolidacyjna 

06.no, 4 i pół prac. wewn. poż. państw. 
64.6f“, (po 100 jsł.) 65.00; 5 proc. ktffl- 
wersyjna (drobne) 67.00.

Listy zastawne 4 i po) pro11 Kiciń­
skie dolar jrwa.r (dawi iejste 8 proc.) 
kupo, 106.25, 4 i pół pioc. ziemskie 
seTia V 64 00 — 64.25 — 64.00 ; 4 i pół 
p-oc Pozn. ziemstwa kred. seria L 
(droone) 63.75 ; 5 proc. Warszawy 
77 00 — 76.75 ; 5 proc. Warszawy 
(1933 r.' 72.50. (po 1.000 zł.) 73.25; 
(1935 r.) 72.50; 5 Droc. Lublina (1933 
r.) 61.75, 5 proc. Lodzi (193-3 r.) 64.00

Dó
Redakcji Dziennika „ABC" 

w  miejseif 
ul. Al. jferożoUmkiitić Nt. iźi.
W zwiąsku i  notatką w Dżlen- 

niku „a B C " Nr, S6s t  d n ii ŻÓ li* 
stopada 1938 V*. p. t. „P o  pracy W 
hieópaiónym lokalu'', proszę ne 
podstawie ooow iążujątego Dekre* 
tu o prawie prasowym o itmlfr) 
szczeuie następującego sprostó* 
wania i

Niopfawda jęgt jakobym ja  jk" ,  „  . - . , t
ke k U w n i k  SW cji Meldunkom J Ier R e,ch> *amitszkaty *  Pelpłt 
umieścił w 1936 r. Biuro Meldun- il' e’ wPa<*‘ auten. nu słup elek*
kowe Nr. 26 na hoiibo -zu w loka- t7 e*iLv - Samochód uległ rozbi-
lu pó hUienee, poziDawionjm pić- Cł<! ’
ca -  gdyż prawdą JsSt i*  w. i , j ! mif 9t "  W
wymienione biuro uniiortcżone Pa a łu pożbawtona Była światła

Tt- Paryżu, a na Polską m Warszawie 
Na c*en stai dr. feiwer i awd-h kup
ców.
M H n M M W M M i

D« î  t lóż mtwonskloh t, rw. ,Jo-
ftannis trćimAuer-Loge rum lempci 
aer Eintrachi”, ora* zyaowsl.a „Kos- 
mos-Loga”  -  byty bogatymi lożami, 
postadającymf snatony majątek.
Pierwsza * ttich była Jedną i  najstar- 
tżyrh lóż polskicn. Powstała ona pod 
koniec XVIII-ego w. Dom, w którym 
mieści się loża, ptżćdst&Wia Wartość 
180 ty*, f i .  Członkami byli wyłącznie 
Niemcy, Na czele lej loży stał Her 
bert Khidler, Właściciel cegielni.

Draga te zlikwidowanych lóż —
„Ko«mos-Log*’t -*  mieściła aię rów­
nież we własnym gmachu — wanosd t , , . . , . , ,
niem.! 20» tya. Sl M.n, ona central- ^  * obiC1‘  nr- Żółtowskiego, na

10 miemęcy więzienia, ta s osk.

Starostwo wyznaczyło likwidato­
rów którzy zadecydują o przeznAcze 
niu majatku, pozostali go po ozach

Wyroić w procesie
o  z d is c ia c h  w  T w o r z y m  r k a c h

Ro dwugodzinnej naradzie, sąd 
wydał wyrok w sprawie o zajście 
w Tworzymirkach. Na moćy Wy 
foku sąd skazał ; Walczaka, Grze 
Skowiaka i Pietrzaka za udział w 
bójce, wynikiem której Było cięż-

Rozbił
s ł u p  e l e k t r y c z n y
W  Felpiinio, pow. Tczew, szo-

Zośtało w  tym lokalu jeszcze w  
ł9Jj3 y. w okresie kiedy kierowni­
kiem Sekcji Meldunkowej był p. 
M'ładys{aw Mikułowski. —- Pra­
wdą też jest, że Biuro to zostało 
»a tnego urzędowania przeniesio­
ne na ul. Mscisławoką Nr. 10 do 
lOKału E-iżbowego, opatrzonego w 
dwa oddzielne piece.

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy szacunku.

W arszawa, dnia 1 grudnia 
1938 roku.

Mg. Tadeusz Kramarz 
Kierownik Sekcji Meldunkowej

elektrycznego Po Hej a 
thała pijanego szofera.

przytrzy-

Baranowakiegó na m k więzienia 
Żą Spow odow ani awantury. 

Jerzego Karłowskiego, oskar­

żonego o zabójstwo śp, Jana K ło­
potowskiego, sąd uniewinnił na 
podstawie art. El par. 1 k. k. 
(„n ie  popełnia pizestępnw a, kto 
działa w obronie koniecznej, od­
pierając bezpośredni bezprawny 
żarnach na Jakiekolwiek dobró 
własne lub ińhej osoby").

Prokurator zapowiedział apela­
cję.

iu pylny turek
p r z e m y c a ł  d y w a n y

Sąd okręgowy w Poznaniu roz­
patrywał sprawę przeciw turec­
kiemu oficerow i rezerwy lotnic­
twa Atałay.

Atalay został przytrzymany poa

sięcy złotych.
Atalay włada języniem  niem iec­

kim, tureckim i rosyjskim. T łu ­
maczy się, że jeden z tych dywa^ 
■'ów służył mu do owijania nóg,

K u r s
Hiiidtu Kóor sinego
Akademicki Zw \ton,ko-Kót, R. p. 

Inauguruje w dn. 6. Jul-, w sali Audit. 
Mas. ItJP o goJz. 7.3u Ku.-s HattdłU 
Kclonialnego pod protektoratem dyr. 
Jep. morskiego w Min. Prz. i H. inż. J 
Leonarda Możdżeńskiego. który wy­
głosi odczyt p. t. „Polska Polityka 
M ’ska“ .

Wstęp wolny dla wszystkich.

dzyćhód, kiedy przedostsł się nie­
legalnie samochodem do Polski.
W  samochodzie jego znaleziono 2 
auże dywany, wartości kilku ty-

pogranicznym miasteczkiem M ię- ] drugi do nabożeństwa. S „d  jednak
'n ie  dał wiary teim. tłumaczeniu i 
uznał go winnym przemytu, ska­
zu i ąc na grzywnę tysiąca złotych
i konfiskatę obu dywanów*

Z e  Z w i ą z k u  F i l i s t r ó w

K o r p o r a c j i  „ A ą u i l o n i c "
IV okiesis urrzzystości komer- racji, na którym dokonano wvbo- 

sz" wych k o r p o r a c ji  „A ąuilon ia" ru nowych władz. 
v. dniu 27 listopada r. b. odbył się Prezesem Związku Filistrów  
Zjazd Z.viązku Filistrów  Korpo- K orporacji „A ąuilon ia" został

adwokat p.. Mhadysław Kem pfi, /

I
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•wj granicg polsko - słowie! ci
Delegacje obu państw podpisały protokół delimitacyjny w Zakopanem

ZAKOPANE, 1. 12. Dziś o go 
dzmie 12.30 delegacja polska z 
profesorem  Uniwersytetu J. P., 
Bohdanem Zaborskim na czele 
oraz delegacja słowacka, której 
przewodniczył dr. Franciszek Ru- 
szowsk1 —  podpisały p r o io K ó ł de- 
1 im itujący granicę polsko-słowac­
ką.

mogłyby utrudnić lub uniemożli­
w ić pełny rozwój gospodarczy 
całej doliny, jako pasa uzdrowis­
kowego. k

Tereny w c ie lo n e  
d o  P o lsk i

P ro to k ó ły  ćod a trcow e
Do protokółu dołączono proto­

koły dodatkowe, dotyczące:
1) Dostarczenia przez władze 

ełbwackie dokumentów, {Tanów, 
projektów etc., dotyczących tery­
toriów. wcielonych do Rzeczypo­
spolitej.

2 .) bposobu użytkowania wspói- 
nego stacji kolejow ej Czadcy.

3) N eutralizacji szosy Jabłon­
ków — Zwardoń. *

4) N eutralizacji szosy w rejo­
nie W ielkiego Połomu.

5) Mostu kolejowego w Suchej 
Horze.

5) Uprawnień ludności pogra­
nicznej do terenów, dzierżawio­
nych, lub będących je j własnością 
a potożorycn po drugiej stronie 
granicy.

7) N eutralizacji szosy Niedzi­
ca —  Czerwony Klasztor.

8 ) N eutralizacji szosy pod Że­
giestowem.

9) Dezyderatów mieszanej Ko­
misji delinntaeyjnej polsko-sło­
wackiej w dziedzinie:

Ruchu turystycznego, przepro

Zgodnie z protokółem ,,zahu- 
jyańskim“ , wcielone zostały do 
Rzeczypospolitej następujące te­
reny:

1) W  CZADECKIM część gmin 
Skaliste, Czerne, Świerczynowiec 
z unią kolejową Jabłonków —  
Czadca, Czadca —  Zwardoń, z pra 
wcm wspólnego użytkowania do 
czasu wybudowania dw orca na 
terytorium Polski, stacji kolejo­
wej w Czadcy, która to stacja po­
zostaje w  granicach Słow acji, szo 
sa, biegnąca wzdłuż toru kolejo­
wego SwJerczvn wiec —  Zwardoń 
pozostawiona Słowakom, zostaje 
zneutralizow „aa.

2) NA O R kW IE  gminy Sucha 
Góra i Głodówka, oraz tereny,

] stanowiące serwituty rolne lub 
I własność wsi L ipnicy Wielkiej, 
punadto wyrównanie granicy w 
rejonie Babiej Góry.

3) REJON t. zw. JAW O RZYN Y 
z terenami, położonym ' wzdiuż 
szosy w kierunku Zdziaru.

4) W  PIENINACH nowa grani­
ca b i“ gnie przez grzbiet góry 
Aksamitki, obejm ując całe P ieni­
ny z wsią Leśnicą. Odcinek szosy 
Niedzica —  Czerwony Klasztor 
zostaje zneutralizowany i udostę

lewym brzegu Popradu, obejm u­
jące źródło mineralne Sulin.

6 ) W yrównanie granicy W  RE­
JONIE W YSOW EJ (Cygielka na 
południe od K rynicy).

7) W  REJONIE ŁUPKOW A 
nastąpiło przesunięcie granicy w 
ten sposób, iż kolejka wąskotoro­
wa Łupków —  Cisną, której odci­

nek przechodził dotychczas przez 
terytorium czeskosłowackłe, b ieg­
nie obecnie na całej przestrzeni 

i na terytorium polskim.

Aptekarska doza żydów
będzie wpuszczona do Australii

LONDYN, 1. 12. łu ą a  australij­
ski postanowił dopuścić do A u­
stralii w ciągu najbliższych 3 lat 
15 tys. żydów z Niemiec. Dekla­
racja  w rym duenu wożona zosta­
ła dziś w parlam encie australij­
skim przez min. spr. wewn. Mac 
Evena. Oświadczył on, iż 15 ty­
sięcy stanowi maksymalną liczbę

uchodźców, jaką Australia możi 
zaabsorbować bez szkody dla swe 
go rynku pracy i naruszenia pa­
nującej w Australii stopy życio­
w ej. Pierwszeństwo udzielone bę­
dzie tym uchodźcom, którzy zdol­
ni są do założenia tmwej gałęzi 
przemysłu.

C o  2 .  S Z O F E R —  P R Y L l t i S K I E G O
SZKOŁA lA IO CRO M )!.1  MfłW,
JEROZOLIMSKA 91

U s t a w a  o  „ t r z y l a t c e  w  S e j m i e

2 miliardy na inwestycje i F.O.N.
1 7 4 0  m i h o n o w  u z y s k a  p a ń s t w o  z  p o t y c z e k

wadzenia , cieżek tu rystyczn ych ,' pnjony dla wszelkiego rodzaju ko- 
zmian granic diecezjalnych, za- inunikacji.
(\arcia nowych lub znow elizow a-j 5 ) w  KETONIE ŻEGIESTOW A 
nia starych umów 1 urystycznych nasiąpiło przesunięcie granicy na 
i m ałego ruchu granicznego. |
Ochrony krajobrazu,

Rząd wniósł do Sejmu projekt 
ustawy o dotacjach na rzecz Fun - 
duszu Obrony N aiodow ej i o in­
westycjach z funduszów państwo­
wych w okresie od dnia 1-go  kwie 
tnia 1939 r. do 31-go marca 1942 
roku.

A rt l-szy  ustawy stwierdza, że 
w  ow ym  frzethieciu rząd będzie 
czynił wydatki w  ogólnej sumie 2 
m iliardów zł., z czego na dotacje 
na rzecz Funduszu Obrony Naro­
dowej —  1 m iliard 200 tys. zł. i 
na inw estycje 800 m ilionów z cze­
go: na inw estycje elektryfikacyjne 
70 m ilionów zł., gazyfikacyjne 30 
m ilionów z ł , morskie 15 m ilionów 
zł., budowle wodno 75 m ilionów 
zł., rolne m elioracje wodne 30 m i­
lionów zł., inw estycje związane 
z usprawnieniem obrotu artyku­
łami rolniczym i 15 m ilionów zł.,

budownictwo państwowe 50 jniiio 
nów zł., inw estycje kolejow e 210 
m ilionów zł., pocztow e 45 m ilio­
nów zł., na budow ę i utrzymanie 
dróg i mostów 200 m ilionów  zł, na 
budowę i pomoc kredytową i in­
westycyjną z funduszu obrotow e­
go reform y rolnej 60 m ilionów zł.

Art. 4 - ty ustawy upoważnia 
ministra Skarbu do przeprowadzę 
nia w  kraju lub za granicą ope­
racji kredytow ych do wys. 1 m i­
liarda 200 m ilionów zi na pokry­
cie dotacji Funduszu Obrony Na­
rodow ej, ora* do wys. 285 m ilio­
nów zł. na pokrycie kosztów in­
w estycji poza kolejow ych  i pocz­
tow ych. Na pokrycie tych ostat­
nich, ustawa upoważnia ministra 
Kom unikacji do przeprowadzenia 
operacji kredytow ych do wys. 210 
m ilionów zł. i ministra Poczt do

wys. 45 m ilionów zł. Ogółem ope­
racje kredytowe przew idziane 
przez ustawę obejm ują kwotę 
1740 m ilionów zł.

Bliższe warunki operacji kre­

dytow ych ustali minister Skarbu 
w poruzumłeniu z właściwymi mi­
nistrami. Pierwsze czytanie tego 
projektu ustawy odbędzie ałf na 
d z is ie js z y m  posiedzeniu Sejmu.

RAD IG fflKTTŁ-bate" || śk- u R f l M O F C N Y
t rt u s F o m K i

poleca
firma
chrześcij.

M M I  117
dogodne w a ru n k i  
zam  an a

Włochy przystopują
d u  l o n d y ń s k i e g o  t r a k t a t u  m o r s k i e g o

przyrody, 
zabytków, tworzenia parków na­
tury i umów. dotyczących lasu i 
gospodarki leśnej, łowiectwa, ry­
bołówstwa, ochrony sanitarno- 
gónucsej. regu lacji rzek i poto­
ków. spławu oraz urządzeń woć- 

' nych.
W s p ó  ny plan 

d la  d o lin y  P opradu
W tym dodatkowym protokóle 

obie delegacje zwracają się do 
swych rządów z wezwaniem przy­
stąpienia do opracowania wspól- 
nego regionalnego planu techni­
czno - gospodarczego dla całej 
dolinj rzek- Popradu. Do chwli 
zaś opracowania tego planu do 
zawarcia umowy, zabezpieczają­
cej tereny, położone w dorzeczu 
tej rzeki przed zmianami, które

LONDYN, 1. 12. Agencja Reu­
tera donosi, że W łochy podpiszą ju  
tro w Londynie form alne p rz y j ąi 
pienie do londyńskiego traktatu 
morskiego z roku L936. Odnośny

przez, ambasadora Grandi i pod­
sekretarza stanu w  Foreign O fft 
ce Montagu Scotta. Pozostali ty  
gnatariusze traktatu zostaną fo r ­
malnie powiadomieni o  p o w r l-

dokum em  zostanie podpisany j szym akcie.

„Tunjs! -<crsy :&! Licea!"
Okrzyki, brzemienni w następstwa nciityczne

PAR YŻ, 1. 12. Manifestacje uli­
czne w  Rzymie oraz manifestacja 
deputowanych faszystowskich, 
którzy podczas obrad włoskiej 
izby wznosili okrzyki „Tunis, 
Korsyka, Nicea“ ! może się stać 
wstepeir —  jak sądzą w  tutej­
szych kołach dyplom atycznych —  
do daleko idących zmian w  sytu­
acji m iędzynarodowej. Moga one 
się przyczynić do utrudnienia 
wszelkiej próby zbliżenia francu­
sko -  włoskiego.

W politycznych kołach francu-

MLEC2ARNIA Szpita ln a  7 H  & H G L
najlepsze obady  

I - r s k i e

Nowy rząd czechosłowacki
Trzy gabinety w Jednym

PRAGA, 1. 12. N ow y rząd cze- 
sKo-sło” -acki, którego lista za­
twierdzona została ostaiefe-ue w 
późnych godzinach wieczornych, 
utwrorzonv został w  następującym 
składzie.

RZĄD CENTRALNY? premier 
—  poseł R udolf Beran, min. spraw min, 
zagi anicznych Chvalkovsky, mini 
ster oprony narodowej —  b. pre­
mier gen. Jar. Syrovy, minister 
skarbu —  Kalfus, minister spraw 
wewn. —  Otokar Fischer, minister 
komunikacji —  gen. Eljasz, mini­
ster rolnictwa —  Faierabend, m i­
nister sprawiedliwości —  prof. 
Jarosław Kreiczi. min. oświaty —  
prof. Jan Kapras, min. robót pu­
blicznych —  Dominik Cziper, min. 
przemysłu i handlu —  W łodzi-

skich sądzą, że rząd Daladie/a 
zw róci się du rządu włoskiego za 
pośrednictwem ambasadora Fran- 
cois Ponceta z energicznym pro­
testem. Decyzja powyższa miała 
być powzięta —  w czwartek w  cią 
gu rozm ow y premiera Daladiera 
z min. Bonnelem, któiej tematem 
była również sprawa przyszłycłi 
stosunków francusko-niem ieckich

Dzienniki dzisiejsze ogłaszają 
liczne artykuły na temat w czoraj­
szej manifestacji w łoskiej Izby De 
putowanych wyrażając oburzenie.

Zdaniem Pertinaxa normalnym 
następstwem wczorajszych w yda­
rzeń we włoskiej Izbie Deputow a­
nych powinno być odwołanie z 
Rzym u ambasadora francuskiego, 
odwołanie w izyty p. von R ibben- 
tropa w  Paryżu oraz w izyty pre­
miera Chamberlaina w  Rzymie.

Deputowanych, w  momencie, kie­
dy w ybuchły incydenty, nie opu­
ścił sali.

Po ostatnich wypadkach w Rumunii
U je c ie  s p r a w c y  z a m a c h u  w  CluJ

19 p o ż a ró w  w  Czerń o w ca ch
BUKARESZT, 1 12. W ieczorna 

prasa rumuńska donosi z Cluj, że 
ujęto tam dziś przed południem 
2-ch studentów akademii handlo- 

Azymski korespondent „L e  1 wej, oskarżonych o udział w za- 
Temps“  komentuje w  sposób na- machu na rektora Stefanescu. 
der pesj mistyczny wczorajszą m ai Jeden z aresztowanych n> jak i 
nifestację, pisząc, że jest ona w s tę ! Francu przyznał się, jak donosi 
ppm zakrojonej na wielką skalę 1 prasa, że strzelał do rektora, 
akcji antyfrancuskiej. , Z ogłoszonego w Cluj biuletynu

lekarskiego wynika, że 'tan  rek­
tora Stefanescu nie budzi obaw.

CZERNIOWCE, 1. 12. Z  Czer-
niowiec donoszą, iż ubiegłej nocy 
wybuchło tam 10 pożarów w  sy ­
nagogach oraz w fabrykach i skle­
pach należących do żydów. P rzy­
puszczalnych sp~awców areszto­
wano, są do b. członkowie „Żelaz­
nej Gw ardii".

D o b r e  s t o s u n k i  z P o l s k ą i

Śmiała rewizja przeszłości
O d p o w i e d ź  p r e m i e r a  n e w s k i e g o  n a  itu e r p e l a c j ę

mierz Szadek, min. opieki opołecz 
nej —  W ładysław Klumpar.

Ponadto w  skład rządu central­
nego jako ministrowie bez teki 
weszli —  poseł Karol Sidor, oraz 
Jerzy Avelka.

R ZĄD SŁOWACKI? premier 
spraw wewnętrznych, mir 

min. opieki społecznej i zdrowie władze sądowe postanowiły oastą-

KOWNO, 1. 12. Premier litew­
ski ks. Mironas odpowiadał dziś 

Pertluax oburza się, że ambasador i na interpelacje, 
francuski, p. Francois Poncet, któ Podczas swej odpowiedzi pre- 
ry by ł wczoraj w e włoskiej Izbie m;er naszkicował ostatnio posu­

nięcia polityki litewskiej.

S c h u s c h n i g g
b ę d z i e  z w o l n i o n y
WIEDEŃ, 1. 12. Niemieckie

msgr. Józef Tisso, minister oświa­
ty Czernak, minister komunikacji 
i robót publicznych —  Durczań- 
ski, min. gospodarki —  Teplański, 
minister srawiedliwośri —  dr. 
Miłosz Vancza.

CZŁONKAM I RZ ^DU K A R P A - 
TORUSKIEGO mianowani zo-

pić od zamiaru pociągnięcia b. 
kanclerza A ustrii Schuschnigga 
do odpowiedzialności sądowej. —  
Prawdopdobnie Scnuschnigg bę­
dzie zwolniony z aresztu na zasa­
dzie amnestii z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia i otrzyma po­
zwolenie zamieszkania w Tyrclu

stali: ksiądz W ołoszyn oraz poseł, po złożeniu przyrzeczenia, że nie 
Julian Revay. i będzie brał żadnegu udziału w ży-

----------------------------  ciu publicznym.

„F o  nawiązani u stosunków z 
Polska —  ośw iadczył premier 
M ironas —  podejm ujem y kroki, 
w ynikające z nawiązania tych 
stosunków. Zawarliśm y ju ż kilka 
umów. Obecnie toczą się rokowa­
nia o zawarcie układu handlowe­
go. Rząd zdecydował się na śmia­
łą rew izję nastawienia, które w y­
tworzyło się od wielu lat z na­
szym sąsiadem południowym  i na 
usuwanie przyczyn nie odpowia­
dających normalnemu rozw ojow i 
stosunków. Mam nadzieję, że za­
warty niedawno układ prasowy 
przyczyni się również do polep­
szenia stosunków. Zdecydow aliś­
my się również na w ięcej. Zwią­

zek W yzwolenia W ilna posiadają 
cy  łysiące oddziałów w Litwie, 
zaprzestał działać z Dowodu re­
w izji stosunków z sąsiadem. L i­
twa czyniąc dużo dla dobrych sto­
sunków z sąsiadem, ma nadzieję, 
że usunie tą drogą wiele prze 
szkód dla ich rozwoju. W edług 
wiadom ości Polskiej A gencji T e­
legraficznej, z ostatnich dni, wy

Akcja terrorystów
i r l a n d z k i c h

BELFAST, 1. 12. Terroryści ir­
landzcy zaatakowali ubiegłej nocy 
szereg strażnic celnych na pogra­
niczu Irlandii Północnej i Połu­
dniowej. Na skutek w ybuchu pod 
łożonych mir, lądow ych większa 
część tych strażnic została zbu­
rzona.

daje się, że również Polacy łago­
dzą położenie Litwinów na W i­
leńszczyźnie.

Stosunki nasze z Niemcami, 
mówił dalej premier, —  były zaw­
rze dobre. N ieporozum ieni., któ­
re powstały między rządem litew­
skim a władzami autonomicznymi 
kraju kiajpecłzkiego, niekorzyst­
nie w pływ ały na stosunki Litwy 
z Rzeszą. Rząd litewski stara się 
polepszyć te stosunki.

P o s e ł  p o ls k i
w  T e h e r a n i e

Radca ministerstwa spraw za­
granicznych p. Jan K arszo-S ie- 
dlewski został mianowany posłem 
nadzwyczajnym i ministrem peł­
nomocnym R. P. przy rządach 
Iranu, Iraku i Afganistanu z sie­
dzibą w  Teheranie.
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